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{A rtyku ł podany do g a ze ty  ii.
P o  o g ło szo n ym  pa króLce w  gEizefócii k ra jo w y ch  

■obchudz.e pogrzebu a esz feg o  JVV. Tomasza W Uwr**.
S ’ ( ? ? ,  Wojewody i Ministra sprawiedliwości
■ K * ]VVa , .Konsylliarza aktualnego tavnego
s! n \  °\de7  ś* Włodzimierza, ś. AlexandraNevv- i 
„v 5! ;  ?  ,d . eS° 7 i ś Stanisława, 'k tó ry  odprawie- 
rafialn a ni'1.1^ sierpnia roku 1816, w kościele pa- 
z S m J ! ,BSH  W,dZack’ Sd2ie ham i skropione 
Bod ani T  +ef °  są. obok przodków 1 familii jego,
, »»t i° 5 1 * Przen iow a  n a stę p n a , k tórą  m ia ł p rzy

\  l nJra  ° bchodzic G r a f Stan isław  M a n u zy  
m a r sz a łe k  p o w ia tu  B ra sła w sk ieg o  i K a w a le r  ,
I V  U-- 1 Û °  c°  a? aac d° nayspraw iedliwszych pochwał tak  

ie aego M ęża  i  do w yrażeni#  ża lu , k tó rym -stra ta  Jego ■ 
powszechność napełnia. .

Nrech mi jednak wolno będzie w Imieniu. Powiatu me- 1
go ośw iadczyć, ile boleść powszechna z  tak  w ielkiey s tra ty  
n a iz ą  pomnaża. T a  mówię powszećhna boleść, ten hołd, 

ren sprawiedliwą publiczność niesie temu w ielkiem u
m ieli le ° WlP  daje bardziay  je s zc ze  uczuć , cośmyHeli , 1 cośmy w  m m  stracili.

t w . , 0  i od b ierz
f a l  l>*Pla "'KdUw% Jen o ty , które cle wiewy}.-.—

nam nT akU CMf * W .
tu in m im v  - 1 ’ * 5*c*?scie piastował- I  tak
leści lei uu’azac z gon tego w ielkiego człowieka. A  bo- ■ 

sci ktoTemi są serca nasze przejęte  z  je g o  s tra ty  , niech 
ąstaaza ta  pam iętna chluba , £e sie m ięd zy  nam i r o d z i ł , 
i nam  zostaw ił zw łok i swoje.

/l Z ( ł h ' \ *  n n i c n l n n  1 n  T / t n n k n m  - _____e t  V

7 —ay swóy nad wszystko przenosił, a dostąpiwszy 
1i! ,''r- ^ ° <*i.?n(f.ł sw°icb, zaszczyt bydź jego Naczelnikiem 
1 J‘ wielkich swych zatrudnień, poświęcał wolne godzi­
ny na pe menie cichych cnot domowych ; ręka jego ociera- 
a zy  ... aow, sierot nieszczęśliwych, a mocy swey powa­

gi używał na bronienie praw cierpiącej ludzkości.
to wzór, któ ry nam zostawił; trudny, ale nie niepodo- 

uy < o naśladowania. JYie potrzebujemy przetrząsać dzie- 
t j  ? , J"C narodów. Dosyć nam ziemia nasza wielkich 
rr>f j 0iVl wy dala 1 a m y , szanowni współobywatele , nie- 

.j f  r°. U’ * kolebkę jednego z nich mamy w na- 
odhipr^ ia y™.obr%8u‘ Niech familia którey go winniśmy 
V o Z i k Z  HCZn°iŁ nasza-  iniech  W - świadkami, ze

MiałemWh SerCU kaZ*C8° ' Z naS nazaivszc zostanie, 
raz ntr b T  ?  ,WlĆ W lmieniu powiatu mego. Te-
udzTęclnohi t Z  * 1%  głós osMsteY ™ jeyWdzięczności TertmV którego czyny Tubliczność uwielbia.

Kaczprzyjąć, czcigodna Familio, w imieniu iegoma

CuZZ: T  mi* Waaizu
cje ■ Cl’.. S° staraniom, jego ślcichetnemu sercu zy-
rvczJ  r t™  1 05 0 enl€ Momentu nayprzykrzeyszych go- 
y c zy . Glos m ój słaby nic do Jego wielkości dodać nie

która Zln°/ ^ lk0 n*Ys! odsza powinność dla Serca mego 
ia  • z J pełniam- . Ze łz“mi Cię żegnamy czci. godny mę­
k i '  a U : T n Wanlefn Plastowa£ będzicnf Twe święte zwło- 
wsze rozsiew!, T 7 Uno. szą-cY si1 nad nami, niech nam za- 
ty  byłeś wzorem “ 1 wszJ itkie cnoty, których

odprawiło ^  te^° .miesIflca o godzinie t i  z rana 
d f |nym _t^ nW ,mi^ SCie tuteyszśm  w kościele Kate-
c iinym , stosownie do tego Aktu nayśwńętniey nrzvo- 

0 *o»ym, żałobne nabożeństwo exekwiów za dusze

tegoż S.' p.’Tom'aiza' Wdwrieckiego, z "rozporządzenia po# 
zosta^ego Brata'Jego. Raczyli zaszczycić przytomnością 
swoją ten ■ obchód : YVV. Rzymski 'Korsaków, Jenera- 
Gubernntor Litev-ski, wszyscy JYV W. Jeneiało- 
wie, Członki I/.ądu tuteyszego-, jako też  wszystkie 
znakomitsze'osoby tu przy tamne. ■—̂ Któremu rozrze­
wniającemu aktowi assystowala również Familija ze- . ,  
szłego, nieżliczona'oraz publiczność, nie tylko tu mie­
szkająca, ale -z odległych stron zgromadzona, dzieląca 
uczucia-nieporównanego żalu ze straty Aiayboleśniey- 
szey tego Męża dla całey tiiteyśzey prowincyi.

Od pierwśzey -młodości głęboko wkorzeniona mi­
łość “sprawiedliwości, znajomość gruntowna praw- kra­
jowych,'charakter słodki i łagodtfy, ale wobowiązkach 
ciągłego prawie urzędowania żadnemi względami nie- 
zgięty, iadnemi osobistemi widokami mezajęty, prowa- 
dziiy-go do-tey powszechney1 ufności,'które ’były jedy­
nym celem jego życia. To zakończył z całą przyto­
mnością i śpokóynośt ią umyciu, jaka tylko1 czystey >pra- 
wdziwey cnoty bywa udziałem , ’w roku 62 •starganego 
nxeprzerwaneini trudami i posługami dla^kraju i współ­
ziomków wi-bui dnia ib lipca W. s/róku Tśsśzlego -w W i ­
dzach Łowczyfiskich, gdzie w kąpieli wód siarczystych, 
w ciei pieniach od 1st kilku ‘trwających , IpOlpOC ^Znaleść 
sie spodziewał, zostawując tylkoposóbiedzyrZewne po­
grążonego w smutku rodzeństwa, familii dalszey, wie­
lu a rą z  .^xzegolnvch przyjaciół i'osób, którzy ceniąc 
rzadkm d'n. yrównano 'ak publiczne, ;ak i prywatne 
cnoty ,cgo , niosą niewygasłą i naytkliwszą w sercach 
pamięć utracdnego w nim współobywatela, który po­
święcając majątek szczupły i wszystkie d ni życia swego 
usługowi kraju, ludzkości i dobroczynności, łączył wszy­
stkie przymioty zdobiące nayprzykładnieysze, a z żalera ,■ 
powszechnym, za krótkie życie jego.

Celebrował m i/ą  świętą JO. Xiążę Puzyna, Biskup 
Satalipki, i Sufragan Dyecezyi tuteyszey, o toczony 
licżnćin Duchowieństwem ,WW, XX. Kanonik >w 
Dyecezalnych i Zakonów , w czasie k tórego nabo­
żeństwa orkiestra tuteysza , pod dyrekcyą Pana 
Neijin&touJh ego, połączona z wielu A m atora  ni, 
exekwowała naydokładniey R equiem , kompozy yi 
Pana K >ztoii>/k’cgr>.

Kazanłe miął JX. Nu se w ic z, Kazhodzieja K atedry 
tuteyszey. Wystawiwszy w ouymże znajomą piękno­
ści? wymoYi y swojey.w Ogólnych uwagach żywy obraz 
moralnego życia s. p. Tom asza W aw rzeckiego, o - 
kazał, jak z świetnością pełniąc obowiązki niczym nie- 
skażoriey prawdziwey cn o ty , we wszelkich publi­
cznego i domowego życia stosunkach, spełnił p rz e ­
znaczenie swoje z chwała4 dla Boga „ niewzruszoną 
gorliwością we wszystkich powołaniach dla monar­
chy i óyczyzny, użytecznością dla kraju , sławą dla 
siebie.

Po ukończonerń Nabożeństwie miał v /tym że ko- 
s'ciele J W. Antoni Lachnicki Rzecy wisty Radca Stanu 
były Marszałek Powiatu Wileńskiego i Kawaler , 
Orderu ś. A n n y .  w imieniu Obywateli tuteyszey 
Prowincyi, mowę wystawująca rzetelny obraz życia 
zeszłego. v

W tym  dniu dany był obiad nakładem tegoż 
brata Jego w Domie Towarzystwa D obroczynno­
ści dla zgromadzonych w niem ubogich bliśsko 500. 
K tórzy żałobnemu temuż obchodowi assystowali, 
dla uczczenia pamięci iednego ze swoich założycieli.



Gazeta , Rufki InwaRd , zawiera z VeUrrbur- 
g n  . , Dnia 13 t .  m przedstawiani byli Jego Ce-  
sarskiey Mości na zgromadzeniu dyplomatycznym; 
należący do orszaku ministra zjednoczonych sta­
nów amerykańskich, sekretarze poselstwa, PP. 
K in g  i O liver;  aurtfyacki konsul jpneralnfó R /d d i;  
którzy wszys y późntey prezentowani byli NN Ce- 
sarzowym i W. Xięciu.

Tegoż dnia po mszy, przedstawianą była MJNT. 
Cesarzowym, małżonka posła ęadzwyczaynego 
i  ministra .pełnomoenego zjednoczonych stanów a- 
im rykańskich, Pani Pinkney.- Wieczorem tegoż 
dnia był wielki bal ‘i wieczerza u N. Cesarzowey 
Jey m ości. M tr .y i , na które zaproszeni byli po­
słowie i ministrowie cudzoziemscy z familijamt swe- 
m i, jako tez cudzoziemcy, którzy byli już ^pre­
zentowani u dworu.

•W niedzielę, d, 14 t  m , po mszy, miął ąu- 
pożegnania u Jego, Cesarskiey M o śc i,  

jVN Cesarzowyeh i W.'X>ążęeia, wyjeżdżający ztąd 
pełnomocnik amerykański.J? L a  t  Gnrriu

JO. Xiażę Jmc Marszałek Polny. B arclay-de-  
*Pc4ti ■■ przj by ł do tu teyszey  stolicy d. 17 t m. 
i stanął w domu uti >tinn, na placu isakijewskim.

Panny A p raxynaw riy , córki jenerała jazdy, 
Hrabiego Ap a x y n n ,  mianowane są treylinami dwo­
ru MN. Cesarzowyeh,

Czytamy w gazecie petersburskiej, le Can te r -  
V ntfur Im p  r tia /,  z Peter rburgu  pod dniem ig  s ty ­
cznia. ,, tow arzystw o patryótyezne D am , ustano­
wione w P etersburgu  w roku 1 8 1 2 ,  dla wspomo­
żenia podupadłych przez woyng, nowe. teraz Otrzy­
mało urządzenie. Udzielane przez me wsparołe 
bieprzestaj* teraz na osobach, które j rzez woyuę 
do nieszczęścia prz\ w -dzioiie zostały,ale rozciąga-się 
do wszystkich obe rż n eh słabością, wiekiem, fa- 
mil ją ,  w stolicy t y inieszk jacych

■Cevarz Jegomość nowy okazał dowód przychyl­
ności Sw ej do t 'g o  Tow arzystwa, w reskrypcie do 
JO, Xcia Jmci G a /ity n ,^  ministra religiyhego. kto-  

'r e g o  brzmienie jest ta tęnujące:
1 n Ń ia ię  Alexandrze Mikołajewiczu !

■ ,J  ” Gdy Petersburskie Towarzystwo Patryótyezne Dam, 
-zyczy sobie zostawać pod bezpośrednia opieką ukochanej 
-małżonki A'aszcy Cesarzowey Elżbiety ; i  gdy N  Fani 
raczyła przychylić się do tego życzenia; Towarzystwo 
więc pomienioi.e odtąd zostawać będzie pod J e j  bez­
pośrednim kierunkiem; ten nie będzie wpływał do wewnę­
trznego rządu towarzystwa , ale się,to każdym punkeie To­
warzystwo odnosić będzie. do N . Cesarzowey, i działania 
swe dobroczynne odbywać podług urządzeń przez siebie u- 
tozonych , pod dozorem tylko IV. Cesarzowey. Żadne 
zdanie sprawy, ani żadne przedstawienie względem inte- 
ressów Towarzystwa D am , nie będą odtąd do* N as czy­
nione. Rnzk żując wam uwiadomięt Stern Towarzystwo 
patryótyezne Dam, zostaję ku Wam przychylny.

podpisano: A l e x a n d e r *
Sanfct- P e te r sb u rg  dn-a i 8  listopada 1816.

Dnia i g  t. m. odprawiło się pierwsze zgroma­
dzenie Dam Towarzystwa D obroczynności. Ni 
Cesarzowa Jeym o-ć B tżb itfa  1 wszystkie Damy To-* 
warzyszki na niera się znajdowały Mieyscem  
żg n  madzenia był dom s ie r o t ,  założony w roku 
1811. Ma zgromadzeniu zdawano M. Pani sprawę 

z działań Towarzystwa w roku ig  i d .—  Towarzystwo  
m>ało roku i t f id  w dochodzie 5 i , 755 rubli d? 
kop W  szesciu ostatnich miesiącach upłynioneg1' 
ro k u , Towarzystwo udzieliło wsparcia dla 606  ro ­
dzin .  dając pomoc n a r a z  jeden , miesięczną, lub

całoroczną. Roczne wsparcia czynią 13,487 rubli 
S° koP Na utrzymanie domu sierót , - w którym  
Jest 30 dziew cząt, w roku i g i d  wyszło 2 4 ,^ 7 ^  
rubli 40 kop. * '

D. id  t. m. poseł francuzki dawał b a l ,  k tó-  
Ty  obecnością Swą zasczycili N  Cesarz Jmć, MN. 
Cesarzowe E lżb ieta  i lY liri/a. W . X ią żg . Xiężna  
W irtem bersk*  i Xiężniczka jey  córka.' Cesarz 
Jmć i W . Xiążę mieli ozdoby orderu ś  D 1- 

, a jenerał adjutanci i oficerowie orsza­
ku J C Mci mieli krzyze f .  L u d w ik a • Przód pa­
łacu posła i dziedziniec były oświecone. Swiftne  
Zgromadzenie dam i mężczyzn znakomitszych na­
pełniało sale pałacu. Za przybyciem Cesarza Jmci 
do sali b a low ej rozpoczęły się tańce polskie. W cza- 1 
sie wieczerzy NN. Cesarzowyeh wykonywany był 
przez najpierwszych artystów koncert w0'<dńy 
i insrurnentalny. W igcey 30U osób znaydoWało śig 
na tym balu.

P. R lupach mianowany jest professorem zw y-  
czaynym literatury niemieckiej w głównym; insty­
tucie pedagogicznym. , ■ j.

Rzeczpospolita genewska dała prawo obyw atel­
stwa, dla Hrabiego Cap.1. d ' l s t r ia , radcy tajnego  
i sekretarza Stanu. Dyplornat dla Hrab ego na 6-  
bywateistwo przysłany jest w z ło te j  s .rzyiłce, o-  
zdobiony widokami jeziora g- n -wsk ego i jego  okolic. 
Na dnie skrzynki wyryty, jest w języku grec-  
k m  napis, któr-go  t łu m a c z c ie  kładź, eaiy • „ I n ­
szemu wielce miłemu i  zacnemu spółobywutelowi, rad­
cy wiernemu i oświeconemu Wielkiego. Cesarza Alexan­
dra , temu, który jest ozdobą siedmiu w ysp , wolnością 
udarowanych, zacnemu potomkowi Feacy nów , zawsze o- 
Choczych do czynienia dobrze. Horn. Odyss. Bq Miner w a. 
dała im zdolność do czynów pięknych i  mądrości. M y  jemu  
W upominku dajemy ten obraz jego nowey ojczyzny. “

K r ó l e s t w o  P o l s k i e
JVarszawa dnia ago u

Wypis z Prot ,kułu Sekretaryatu Stanu 
K r ó l e w s t w a  P o l s k i e g o .  '

My z B o z e y  Ł a s k i  1
A L E X  A N D  E R  I.

Cesarz Wszech R ossyy , Król Fol ski, etc. etc.etc.
Gdy czas Artykułem 07 Statutu organicznego o Se­

nacie z daty 7/ ig listopada iS i6 ,  przeznaczony douizą-  
dzenia kolei, podług której Senatorowie zasiadać ma­
ją w Sądzie Naywyższym , upłynął, zanim rzeczony 
Statut mógł bydź do skutku przywiedzionym, i gdy po- 
mieniona koley nie może dotąd na cały rok bydź usta­
nowioną, z powodu . iż nie ma dostateezney Senatorów
liczby; upoważniwszy osobnem Postanowieniem, Namie­
stnika Naszego i Senat do podania Nam Kandydatów 
na wakujące Urzędy Senatorów; na rapport Namie­
stnika Naszego, postanowiliśmy i stanowiemyr, co nastę- 
puje;

W  celu, aby tak ważna Magis!r:vtura, jaką jest 
Sąd Naywyzszy, nie doznawała przerwy wciągu swych 
czynności , póki wakujące w Senacie mieyscą nie zosta­
ną zapulnionemi, i Senatoró w liczba doprowadzoną do 
tey, jaką Art. 4 ty wzmiankowanego wyźey Statutu prze-.. 
pisuje, Namiestnik Nasz zniesie się z Prezesem Senatu, 
w  zamiarze, aby koley zasiadania w Sądzie Nay wyższym 
tyim:«<»soyvie ułożoną zosiata pomiędzy. .Senatorami, 
dzisieys.zćm Postawieniem Naszćm do lego dostojeństwa 
powołanenii. ,

Zachowujemy sobie wszelako nakazanie skoro 
będzie dostateczna liczba Senatorów, nowego zgroma­
dzenia się Senatu, dla ostatecznego urządzenia kolei 
wspommoney, wedle przepisów Rozdziału VI Statutu 
Organicznego wyżey przytoczonego.

Wykonanie niniejszego Postanowienia Naszego, 
które w Dzienniku Praw ma bydź umieszczonem , Na-



wiestnifeowi Naszemu w Królestwie Polskiem i Senato­
wi polecamy.

Dan w Petersburgu cl. aG grudnia 1816 (7 stycznia 18x7.) 
■ (podpisano) A l e x a w d r e .

przez Cesarza i K ró la : Minister Sekretarz Stanu 
(I,. Su) Ignacy Sobolewski.

Zgodno z oryginałem : Minister Sekretarz Stanu 
(podpisano.) Ignacy Sobolewski.

Wypis z Protnkułu Seferetaryatu Stanu 
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  

M y z B o ż e y  Ł a s k i

A L E X A N D E R  L
Cesarz Wszech Rossyy , Król Polski , etc. etc. etc.

Pragnąc , aby Senat w Królestwie Naszei-n Poł- 
śkiem, W cfelb ciujielnienia Statutu Organicznego z dnia 
19 listopada roku,,tuczącego , w  nay prędszym, ile bydź 
snoże, czasie,mógł rozpocząć swe czynności, do których 
stosownie do Artykułu n i  Ustawy Konstytuoyyney, 
przez Prezesa swego ZWełanym bydz może; mimiowaw- 
wszy tym koncern przez osobną Ustawę Naszę Pre­
zesa tegoż Senatu , postanowi iśmy i stanowiemy, co 
następuje:

Artykuł 1. Wszyscy za X:ęztwa Warszawskiego 
mianowani Senatorowie Świeccy, zachowani są przy 
swęm d.-stojcustwie, i mają prawo zasiadania w Sena­
cie Królestwa Polskiego, ci z tychże Senatorów, któ­
rym , stosownie do Statutu Organicznego o Reprezen- 
tacyi Narodowcy, służy Prawo Obywatelstwa, którzy 
są w używaniu praw politycznych, i  którzy zadosyć 
Uczynili warunkom w Art. 8 tegoż Statutu przepi­
sanym.

Art. 2. Co się tycze Senatorów Świeckich , któ­
rzy zostawszy póddanęmi róznorządowerni, obrali 
w skutek Artykułu 9 traktatu Wiedeńskiego z dnia 21 
kwietnia (5 1815 z Prusami, i Art. n  trakta-
tew e  daty z Austryją, tymczasowe swe zamieszkanie 
pod innem panowaniem; dla tych prawo zasia­
dania w Senacie Królestwa Polskiego , jest w zawie­
szeniu dopotąd , dopokątl stosownie do Art. 12 i ł4  
ty chże respective Traktatów, nie utracą prawa przenie­
sienia się do Królestwa Polskiego, i niezostaną wyłą- 
czsiemi innego Państwa poddanemi.

Art. 3. Starszeństwo pomiędzy wszystkiemi Se­
natorami Swieckiemi, ustanowione będzie podług po­
rządku dat ich nominacyi,

Art- 4. Dla zapisania tego starszeństwa wproto- 
kułach Senatu, rozkazaliśmy załączyć do ninieyszego 
P  stanowienia listę Senatorów Świeckich tak Xiezliya 
Warszawskiego, jako. i przez Nas mianowanych.'

Art. 5. Co się tycze Senatorów Duchownych, Bi­
skupi Dy ecezalni, których stolice Biskupie pozostały 
w Królestwie Polskiem ; przy pierwszem zaprowadze­
niu Senatu podług porządku przepisanego Ustawą Kon­
st y tucyyną i Statutem Organicznym o Senacie z dnia 7/,0 
listopada 1816, mają bydź uważani jako Senatorowie 
1 mieysce w Senacie zająć podług starszeństwa ichno- 
minacyi na też Biskupstwa; tym końcem Kommissyja 
Wyznań Religiynych i Oś viecenia Publicznego prześle 
i  rezesowi Senatu listę rzeczonych Biskupów , wraz 
Z d,Uą nominacyi każdego na Biskupstwo Dyecezyoual- 
110; zachowujemy sobie przecież wydawanie osobnych 
tfominaeyy na Sciwworyie dla tych Biskupów, których- 
byśmy póiniey do zasiadania w Senacie powołać 
chcieli.

Art. 6. Senat wpierwszćm swem zebraniu, uło­
ży w skutku Artykułu 8 Statutu Oi gapicznego wyż 1 le ­
czonego „Et At Kancellaryi i organizacyją jey wewnę­
trzną, i poda oboje do Naszego zatwierdzenia.

Dopełnienie ninieyszego Postanowienia, które 
w Dzieńniku Praw umieszczeniem. bydź m a, Senatowi 
Królestwa Polskiego i Kommissyi VV yznań Religiynych 
i Oświecenia Publicznego, w czćm do kogo należy, po­
lecamy. (Data i podpisy jak. wyiey.)

Lista Starszeństwa Senatorów byłego Xiqztwa Warm 
szawskiego i tych , którzy mianowani zostali przez. 
Jego Cesarsko-Królewską Mość. >
1. N. 28. d. 19 grud. 1807 Wojewoda Stanisław

Hrabia Potocki .2. N. 29. d. 19 grud. 1807. Wojew.
Józef Wybicki 3 . N. 3o. d. 19. grud. 1807. Wojew,
Xawery Hrabia Działyński 4 . N. 3 i d. 19 grud. 1807
Piotr Bieliński.»— 5. Nr. i 358 d. g marca 1810. W o­
jewoda Tomasz Hrabia Ostrowski, został w dniu 6 gru­
dnia » 8 n  mianowany Prezesem Senatu. — 6. N. x.55g. 
d. 10 marca 1810 Wojew. Walenty Sobolewski. -— 7. 
N. i 36i d. 11 marca 1810 W ojew. Stanisław Hrabia Ordy­
nat Zamoyski 8. N. i562 d. 12 marca 1810 Wojew.
Józej Radzimiński.— 9 N. 4345 dnia 8 czerwca 1812 
Wujew. Stanisław Jabłonowski. —  10 d .8/20 maja
1815 .Wojew. Jan Nepomucen Małachowski.— 11 N . i4 
d, 1 grudnia 1815 Wojew. Adam Kiąię Czartoryski. —  
12 N. ię. d. 1 grudnia i 8 i 5 Wojew. Józej' Zajączek.—  
i 5 N. 16 d. 1 grudnia 1810 Woje-v. Henryk Dąbrów-
ski. __ a4 N. 18 d. 1 grudnia i 8 i 5. Wojew. Józef
Wielhorski. i 5 N. 117 di3/u października 1816 Wojew^
Skorzewski 16 N. l 4a d. s/,7 pazdzier. 1816 Wojew.
Zboiński..— 17 N. i 43 d. pazdzier. 1816 Wojew. Łicki* 

1. N. 1736 d. 26 lipca 1810 Kasztelan Stadnicki.— 
2 N. 3558 d. 2 grudnia 1811 Kasztel. Felix Czarne­
cki. — 3. N. 3558 ch8/20 maja i 8x5 Kasztel. Marcin Ba-
deni -4 N. 5558 d. &j10 maja iSi'5 Kasztel. Franciszek
Grabowski 5 N. 55ó8 d. 8/20 grudnia 1815 Kasztel.
Dominik Kuczyński 6. N. 3558 d. 8(20 maja 1815 Kasztel.
Puchała. — 7. N. 3558 d. 8/20 maja i 8 i 5 Kasztel. Igna­
cy Tymowski. — 8. N. 118. d. ^(5 pazdzier. i8i6Kasziel. 
Alexander Llnowski. — 9 N. 1x9 d. paździer. 1S16 
Kasztel. Antoni Gliszczyński.— xo N 120 d. °Jp, p źdz. 
1816 Kasztel. Franciszek Nakwaski. — 11 N. 121 d. -'/g 
pazdzier. 18x6 Kasz/elan Wincenty Grzymała.

Nayjaśnieyszy Pan łaskawie przeznaczyć raczył 
z Członków Kommissyi Rządowey Wyznań Religiynych 
i Oświecenia publicznego na Referentów: Do czynno­
ści Duchownych JK. Adama Praitnowskiego Referenda­
rza w Radzie Stanu.-.— Do czynności administracyi fun­
duszów JPana Wawrzyńca Surowieckiego. -— Do wyko­
nania Urządzeń szkolnych JP. Józefa Lipińskiego Do
czynności Cenzury Ur.Jutijana Niemcewicza Sekretarza 
Senatu. -— Wizytatorem Jcuerałnym JPana Jozeja Kos­
sakowskiego.

Dnia 28 z. m. zszedł tu z tego świata, zasłużony 
wielce w Zgromadzeniu JJ. Xięży Pijarów, Ex~Prowin- 
cyjał Przeczytański.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
N i e m c y

( z Rus. Inw .) Z  Frankfortu io stycz. Cesarz Jegomość 
Wszech Rossyy przysłaklo Radcy taynego P. de Willemer 
mieszkaiącego w Frankforcie , autora małego dziełka, pod 
tytułem Nudzicie Niemiec, list następujący:

„ Cenię uczucia WPana, wyrażone w piśmie tra­
ktującym oAkcie przymierzabraterskiego iChrześciańskie- 
go, zawartego 14(26) września. Usilność, iakieydołożyłeś 
W P. do zgłębienia istotnego zamiaru onego, ukazuiąc czy­
stą WPana gorliwość o dobro powszechne, dowodzi ra­
zem przenikliwości iego. Ugoda uroczysta , oparta na 
prostych a wielkich przepisach religii B iga Zbawiciela, 
daie zapewne obszerne pole do rozmyślań naybardziey 
z&ymuiących. Istota ich i iednostayność życzeń przy- 
hfciół ludzkości, wydadzą praw dy, które mogą bydź 
zastosowane do towarzyskiego i politycznego bytu na­
rodów. Myśli wyrażone w piśmie W Pana są widzial­
nie skierowane ku celowi powszechnego pożytku. Miło 
mnie oświadczyć szczególne stąd moie ukontentowani© 
i zapewnić go o moim szacunku.

W  St. Petersburgu 3o listopada 1816.
A l e x a n d e r .

•Z Munich, 6  stycznia. W  gazetach naszych na­
stępujący umieszczony iest artykuł: O mało początek 
ninieyszego roku nie okrył nas nayokropnieyszą żałobą. 
Jego Królewiczowska Mość był mocno chory: tak się mn



rag le  zrobiło zapalenie w  piersiach , iż ledw ie  niosąc 
m u  nayrychleyszy ra tunek  powrócono do sił cokolwiek; 
4 ty  dzień stycznia, a 7 iego choroby powrócił nam  Xcia, 
w  k tórym  i chlubę i naydroisze widzimy nasze nadzieie. 
Dziś J. K. M* iest zupełnie  wolny od niebezpieczeństwa, 
a  wkrótce zupełnem  w yzdrow ieniem  wróci »am  p ie r ­
w szą  spokoyność.

Z  S z tu tg a r d u 9 stycznia. Publiczne pap ie ry  na­
sze następuiące zńwieraią postanowienie : M y W ilhe lm  
etc. Rozm aite przeszkody sprzeciwiaiące się dokończe­
n iu  prac przedsięwziętych i przedłużanych z praw dzi­
w ą  gorliw ośc ią , przym usiły  nas do odłożenia rostrzą- 
snień względem konstytucyi stanów, do dnia  5"marca ni* 
meyszego roku , w  tym  dnin zgromadzenie' znow u roz­
pocznie swoie posiedzenia. Rozkazuiem y aby takowe 
odłożenie  było ogłoszone, aby następnie każdy mógł się 
zastosować do niego. W  Sztutgardzie 7 stycznia 1817 
za  Rozkazem Królewskim. R ada  Tayna .

Od brzegów Renu.
M ożna z pewnością u t rz y m y w a ć , iż większa część 

czynności teraźnieyszegołSeymu nie iest wiadomą publi­
czności; lecz ponieważ one tak  d łu g o trw a łą ,  nie nale­
ży w ą tp ić ,  ażeby owoce tak wielkiego d z i e ł a d o  któ­
rego tyle szlachetnych użyto  mężów, z taką usilnością 
pracuiącyrch, i dbaiących o dobro! powszechne icfr"kraju* 
n ie  były podatie do powśzęchney wiadomości. ' Znaeś- 
nieysze Niemieckie ziemie ożywione są powszechną zgo­
d ą ,  i mnieysze n a w e t ,  k tóre  n iedaw no  drżały  przeni* 
knione uiepewnóścią i podeyrzeniem, zupełnie się prze­
konały  o bezpieczeństwie i korzyściach iakie ha me 
Spływaią z przym ierza i ufności położoney w potężnych 
m ocarstwach /  z drugiey s t r o n y , zdalności i talentu w tak 
w ie lk iey  znayduiące się liczbie w średnich niemieckich 
p a ń s tw ac h ,  wiele się przy czyniaią do ogólnego postępu. 
W p ły w  zew nętrzny  nigdy niebył nmiey ąilny , ł i m niey 
niebezpieczuy w N iem czech; nie iest 's i lny ,  bo strofo - 
n icy  F rancuzcy  k r y ią s ię  w oddalonych u s tro n iac h , ’& 
w p ły w  Anglii n ieprzebytą  znayduie tamę do zrobienia 
iakiegokolw iek w rażen ia  na umysłach praw dziw ych 
Niemców,trzym ających przewagę wHannowerze. W p ły w  
zaś Rossyi;  ( trzeba się wylać w w yrazach  wdzięczności 
d la  wspaniałych C e s a r z a  A l e x a n d r a  ‘M yśli)  1 nic-innego 
n ie  i e s t , iak dobroczynne pośrednictwo. Z drugiey Aro­
ny . zew nętrzne  wpływy nie są niebezpieczne: związek 
a lbowiem  teraźnieyszy Niemiecki do doskonałości.dopro­
w adz ił  tego narodu swobodę —  Czułość każddgo1 Pań­
stw a  rządu  ręczy za bezpieczeństwo ogólne. Obowiąz­
k iem  naszym iest zapewne ‘nie zatiiedbywkć i p k a t a ć  
dosyć znaczny niedostatek  w  polityce te ra źn ie jsz e j  ; pQ_ 
w inn iśm y naw et wszelkich użyć średkow do tiaJgrodze- 
n ia  onych ; lecz to  byłoby wielką z maszey st rony nie­
sprawiedliwością, gdybyśmy się poważyli ganić, co dotąd 
z rob iono , a to przez sarnę tylko clięć k ry tykow an ia ,  
k tó ra  nie zawsze z nayczystszych wynika źródeł.

'A u s t R Y A 
W iedeń, dnia 18 stycznia,

W  drukarni rządowej  praeu.a naci ważńem no- 
w e m  urządzeniem, z t e g o  też  powoda od dńi kilku 
nie wypusżczaia drukarzy z mieyscb ich pracy, aby 
nic  przed czadem rozgłosie  nie mogli. Mówią tu  
wie le  o  now ym  podatku gruntowym i o innych p o ­
datkach ustanowić się maiących. Bank zaymifie się 
ciągle riowern urządzeniem , nikt przecie  nie wie, co  
się stan ie;  od dni kilku wydaie codziennie zaledwie  
2  do  5 0 0 0  zł ryń. za p apiery ,  kiedy daw picy wy.  
da»ał  codziennie od 50 do io o .ooo zł. ryń.

P. Straus wynalazł tu nową prassę drukarską,  
za pom ocą którey  dwa razy więk'?ym pbspie-  
c h e m  odbiiać można. Byłaby iuż użytą . ’gdyby je -  
niusz wynalazcy nie zaymował się wydoskonaleniem  
oney.  Pewnie mu także do zwłoki  t ey  ludzkość by -  
Ja powodem , aby w dzis ieyszych tak ciężkich c z a ­
sach wielu me pozbawić zarobku.

Fouchl' ,  żyiąey teraz w Pradze bardzo oszczę­
dnie, przedał bankierowi Prazkiemu P. L a m d  dujfo

Dozwala się drukować Z . Niemczewski Prof.

swóy w Paryżu i w pobliskos'ci leżące dobra, za 4 mi­
liony franków. Mniemaią niektórzy , że ta prze­
paś nastąpiła iedynie dla pdzoru. Wygnańcy Fran- 
cuzcy Thrbaudeau i Durbnch mieszkaią także w P- ,1- 
dze. Forbin ffansson  szuka kupca na piękny obraz i'* 
pędzla Domtnikina , który, przy właszczył sobie bę­
dąc Intendentem we Włoszech. ,

Z  C zech  d o c h o d z ą  sm u tn e  wiadom ości o  d o y -  
muiącyfn n ie d o s ta tk u  w okolicach  n i e k tó r y c h , gdzie  
b y ły  z łe  ż n iw a ,  i gdzie n a w e t  zbyw a  na ka rto flach .
Na domiar nędzy (  mówi iedno z pism publicznych) 
upadły w wielu mieyscach fabryki, a z niemi upajj 
handel’i  zarobek. D la ulżenia nieszczęśliwym wie­
le szlachetnie myślących męzow znaczne czyni o-  
fiary , a wiele Panów wspiera hojnie poddanych 
swoich.

; H ie ron im  X ia ą ę  M o r fir t  (  b y ły  K ró l  W e s t fa l ­
s k i )  baw i ciągle z m ałżonką Śwęią w H a m b u rg u  u  
b y łey  ’ K ró ló w e y  N eapolitańsk iey , i żyie tam  w esoło  
z g ro n em  * k tó re  go o tacza .  N iedaw no 'zakupił  z n a ­
czna  m ałę tnosc  w oko licy  S t. ió lten . N ięzna  do* 
z upe łnego  p o w ró c i ła  zdrow ią ,

N  i d  e r  l a  n  d  y.
( Z  Korr. h a ń b  )  Bmxella, dn ia ło  stycznia. 

D zień  18 !t .  m . j a k o  dzień na rodz in  N M a łż o n k  
naszc'go X iążęc ia  "nas tępcy  ’ t r o n u  , obcho tlzony  b y  

' ró w n ie  t u ,  jak i w całe m p a ń ,W ie  , z  nay  większą , 
u ro cz y s to śc ią  i weselem .

Podfug  jn d n e y  z g a z e t  n a szy c h  w D  n m t z a ­
sz ły  r o z r u c h y ,  i m agazyn zb o ż o w y  z ra b o w an y  z o -  
s ta ł  —  D o  n iepew nych  pog łosek  n a l e ż y . ze d u ń ­
ski i saski k o u ty n g  us o d e jd z ie  yd  woyśka z a j m u ­
jącego

F rancuzk i  J e n e r a ł  Braijer , za p rz y b y c ie m  d »  
Balt’.m cry .  o t r z y m a ł ' k o r z y c i e  w ezw ania  od  p o ­
wstańcem  z  Buenos A yres  . dokąd  się t e ż  i udał.

W roku p rz e sz ły m  p rz y b y ło  do Fferyngi
o k r ę tó w  , 'm ię d z y  k tó re m i  1 0 3  z solą,

G a z e ta  p e te r s b u rs k a ,  le Conrervateur Injpa'fi I, 
w yraża  w t e  s łow a : „ D r u g a  klassa I n s ty tu tu  K r ó ­
lew skiego  N id e r lan d zk ieg o  póda ła  do n ag ro d y  n a s tę -  |
pu jąca zadanie :

,, Jaki je s t  p o c z ą te k  n a ro d ó w  , z n a jo m y c h  
„  p o d ‘:m isn iem  Sławian i języka  s ław iańskiego? 

Jakie mieli związki Słai innie z  na rodam i p o -  
ko len ia  a lbo Tudej ków? J a k i i j p ł y w

„ m i a ł y  t e ż  zw iązki na j ę z y k i ,  p o c h o d z ąc #
„  z -‘ezyka teu tu ń sk ie g o ,  a m ianow icie  o a d a w n y  
„ j ę z y k  n id e r lan d z k i  ? “

Pisma p rzy sy ła n e  d o  k o n k u r s u ,  m ogą  b ydź  
pisane w ję z y k u  ho llendersk im  , łac iń sk im , f ra l ic u -  
zkim  , ang ie lsk im , a lb o ,  n ie m ie c k im ,  w y ra ź n y m  
c h a r a k te r e m  włoskim , franco, do  s e k re ta rz a  klassy, 
do  Amsterdamu, p r z e d ’-dniem 31 g ru d n ia  1819  ro k u .  
P ism o  uw ieńczone  zostariie w łasnością  k 'as-  
sy i nie m oże  b y d ź - w y d ru k o w an e  , w żadnym  j ę z y ­
ku , b e z  j e y  zezw olen ia . Klassa dla siebie z o s ta w u -  ! 
j e  p raw o  og łoszen ia  jego  w ty m  j ę z y k u ,  w k tó ry m  
j e s t  napisane, p r z e t łu m a c z o n e  , lnb  , w o b y d w  ocb  
i e z ik a c h .  Na p u b l ic z n em  posiedzen iu  dnia  z o  g rudn ia
1820  ro k u  p rz y z n a n ą  zos tan ie  n a g r o d a , w a r to śc i
300  f ra n k ó w . , . . .

Blisko 8 « °  ludz i  p raa u je  o k o ło  sypania Jżan-
ców p o d  Leodgum.

! W Wilnie w drukarni X X .  M is s y o  
narzow przy koście le  s. Kazimieiza ,wy­
szły U w a g i  n a d  P i s o  w n i ą  P o l s k ą ,  
1817 8> str. 62 Tamże dostać mozn4 
rxemplarz kop. 5 5 *      j

ut.-Cenz, Członek,-^ w Dtukarni XhC. Pijarów.
WOuAlRK



jDoDATEK DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO Ner

W I L N O  D N IA  3 0  S T Y C Z N IA  1 8 1 7  R O K tf.

W ia d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e

( 2  gaz. b e r i ) P a r y  i ,  dnia  ( ^ ^ { ^ t o s u n k ^ w ^ o U t y -  
otrzymał przyiemną, * we wzgłędzi .rlnmdść że
czuych naszego kraiu nader ważną, „ noivczki 
przedsięwzięte od Rządu n a s z e g o  zaciągm ^ ^ ^  
w  Anglii, szczęśliwie przez P. Omrar  
zostało. Procenta (prawie 10 od 100) są zna  ̂ _ 1 
tem samem są pobudką do prędszego zaspokme.ua d łu ­
gu. Oczekuiemy z tey pożyczki leszcze mnych kor y
' i ,  które od tego ułoZenia s ię  z a le ż a ły  i  zapewne w kro t-

S C I

ce  si^ rozw iti(|.
Od d. 16 s ty czn ia , do 16 lutego m a się uskutecz­

nić powszechny popis ludności P aryża.
X iężna Berry nie wychodzi od kilku dni z poko­

jom K ró l  zebrał radę  m inistrów , k tó ra  się od godzi­
n y  1 do 5tey  przeciągnęła. P rz ćd  kilką dniami spo ­
dziewano się oglądać N. P ana  przechadzaiącego się po 
tarassie ; ale do tego nieprzyszło.

N a polach elizejskich  zbudowano now y obwacht 1
ataynie d la 'kaw ale ry i .

W  nowem M uzeum  znayduie się 1101 ob razow , 
m iadzy którem i 467 szkoły niemieckiey ifiam andzkiey , 
4o i  w ło sk ie y , a 233 francuzkiey.

Na posiedzeniu Izby D e pu tow anych , d. i 5 t. m . , 
pro iek t do p r a w a , względem wolności osob is tey , po 
długich i żwawych rozp raw ach , nakoniec przyięty zo­
s ta ł. Za proiektem  było głosow i 3 6 , a przeciwnych 
ga. Brżmienie iego iest następuiące: Art. 1. K a ż d y , 
kogobykolwiek uważano za dostatecznie podeyrzanego , 
o spisek lab  zamach przeciw osobie K ró la  , przeciw o- 
sobom rodziny k ró lew sk iey , albo przeciw bezpieczeń­
s tw a  s ta n u ,  za rozkazem podpisanym przez P rezyden ta  
m inisleryum  i m inistra  sekretarza stanu wydziału  poli- 
cyi jenerułney , przy trzym anym  i osobiście uwięzionym  
bydź m o ż e , póki t rw a  moc p raw a ninieyszego, bez po­
trzeby  stawienia podeyrzanego przed sądem publicznym. 
W  rozkazie na uw ięz ien ie ,  powinno bydź wyrażonem , 
że podeyrzany na mocy ninieyszego p raw a  iest areszto­
wany. A rt. 2. S trażnik więzienia, czyli dożorea obo­
wiązany ie s t ,  w e  24 godzinach , kopią danego sobie ro z ­
kazu przesłać P rokura tow i królewskiem u; a ten  w ysłu­
cha niezwłócznie uw ięz ionego ; wyznanie 1 oświadcze­
nie  iego do protokułu zap isze ; podane sobie od mego 
p a p ie ry ,  p ism a , reklamacye przyymie, 1 za pośredn i­
ctw em  Prokura to ra  generalnego przeszłe je do m inistra  
spraw iedliw ości, aby ten  zdał o tem  spraw ę radzie k ió -  
lew sk iey , k tóra  w  rzeczy t e y ' ostatecznie postanowi. 
W  każdem zdarzeniu  m inister sprawiedliwości kaze u- 
wiadomić uwięzionego o postanow ieniu  raoy  rt. • 
P ra w o  z dnia  29 października i 8 i 5 iest nch y lo n em , 1 
t r a c i  zupełnie  moc swoię za upłynieniem  iednego m ie­
s ią c a ,  licząc od dnia  dzisieyszego. A rt. 4. N in iejsze  
p raw o  k o ń c 'y  moc swoię z dniem  1 stycznia i 8 i8 r o k u .

H rab ia  de la Bourdonnaie, na  iednem  z dawniey- 
Szych posiedzeń Izby , zarzucał m inistrom  , że skutkiem 
p ra w a  z d. 29 października j 8x5 roku  uwięziono 17OO 
o só b . W  dowodzeniu ied n ak ie  m in is tr a  spraw  w ew ńę- 
t r z n y c h , liczba uwięzionych mieprzechodziła nigdy 53g, 
między k tórym i z rozkazu  m inistra  policyi tylko a 5 czy 
tez  3o uwięzionych było.

(2  Korr. hamb.) M arszałek Davoust w ezw a ł m ala­
rza  Vernet do zrobienia obrazn , k tó ryby  w ystaw iał X ią-  
źęcia Poniatowskiego , w  tey  c h w il i ,  kiedy się ran iony  
w  n u r ty  rzek i Elstery z  koniem  rzucił.

W ie lk ą  tu  wzbudza ciekawość; iaki skutek o trzym a 
podana do izby D eputow anych od wielu tu teyszych księ­
garzy  i uczonych p ro śb a , w  k tó rey  ządaią , ażeby wszy­
stkie zagraniczne książki wolno było wprowadzać do pań­
stw a  francuzkiego , a od w prow adzenia  p rzed ru k o w a­
n y c h  za gran icą  oryginalnych francuzhich d z ie ł , izby z o ­

stawiono i nadal opłatę c ła  p rzyw ozow ego , po  i 5o f r
od metrycznego centnara .

P. ‘Gerard de R ayneva l, dy rek to r  kancełlaryy W 
ministeryum związków z e w n ę trz a c h ,  m ianow any les

radZ Pogłoska, że Jenera ł  porucznik H rab ia  de P ryn*  
cy umarł w  Lyonie  , iest  bez zasady. Znayduie się on  
w  M a ry g n y , nad Loarą , i  używ a ctobrego zdrow ia . 

Pruski Jenera ł M u f ling  znayduie się te raz  w  P a -

Podług gazet naszy ch , przybyło  do Lyonu  w ie le  
missyonarzy hiszpańskich, d la  nauczania ludu. Inn* 
zagraniczni missyonarze postawili z w ie lką  uroczysto­
ścią krzyż w JYiort. _ ♦ 1 ,/ u

Z M adrytu  donoszą, co następuie: „ M amy tu  dw óch
pos łow , którzy do różnyeh dw orow  są przeznaczeni* 
X iążę Parqae do P a r y ia , a X żę  bardaxi do Turynu1 j 
iednak ie  zdaie się , i i  posłowie ci me zaraz z tąd w y ia -  
dą. P . Ccoallos wyiechał d. a stycznia z M adrytu  do

^ t ł ó k i  Xiezniczek Adelaidy i W iktoryi p rzep roś  
wadzone teraz  zostaną z M arsylii do St. Denis. ,

5oo kupców miasta M arsylii podało do Izby D e ­
putow anych zażalenie, przeciw wolności p o r tu  tego.mia-
sta. Mówią 01.i , że wolność ta  iest przyczyną nader  
przykrey  linii c e ln e y ,  k t ó r a  więcey sprzyia obcemu, ani­
żeli fraucuzkiemu handlowi. . _ j

Rzad amerykański przedsiębrał wysłać fregatę d© 
H a iti,  żąda bowiem od K róla  Henryka poł miliona dol­
lar  o w wynagrodzenia za  okręty amerykańskie.

Na kom paniach, k tóre  się zatriidniaią  ^polityką 
transcendentalną, m ówią w iele o liście P a n a  Jeffersona
do  Pan i Stael. * ~~ . , ,•

O  w y g n a n e  a e h  h r a n c u z k i c n .
l i  Ruskiego Inw alida.)

W  wielkiey liczbie wygnańców francuzkich znay-  
duią  się ieszcze ta c y ,  k tórzy ze swoiey o p in i i , znacze­
nia albo osobistych p rzym io tów , zagrazaią spokoyno- 
ści K rólestwa Frazcuzkiego, i, może nie bez słusznosci,u- 
w aźani są za taienuiych wzniecicieli rozruchów 1 spisków, 
ciągle p raw ie  zdarzaiącyćh się w  P aryżu  , albo w  de­
partamentach. Nayniebezpiecznieyszymi z nich są na*

stepm ący b y ł u ; vvvanv Ao różnych stosnnkow d y ­
plomatycznych , co mu dało wiele sposobności, do czy­
nienia  niebezpiecznych związków w  cudzych k ra -  
iach —  Ronnisien , ieden z rew olucy  nistow.. naym e- 
bezpiecznieyszych , w r iech a ł  do Leodyum , nie daw no 
ośw iadczy ł,  iż gotow iest powtórzyć w yrok  śmierci na  
K r ó l a , ieżeliby był iego sędzią —  Camhaceres rów n ież  
niebezpieczny, i znalomy tak  z wielkiego b o g ac tw a , 
iak i ze związków : iest w B n ixe lli —- Camhon, z liczby 
nayzapalczywszych te r ro ry s tó w . Pobyt iego u  Camba-  
ceresa iest bardzo n iebezpieczny: gdyż zupełnie Cam­
baceres iemu iest oddany —  Thulier w  roku  i 8 i 5 b y ł  
u rzędn ik iem  p u ln y y n y m  w P  r y ż u  , gdzie w z n o w ił  
niegodziwy sy s te inm a t 1793 ro k u  —  Cordier  od 
la t  p raw ie ie s t  sędzią w B r u x r l l i , a b a rd z o  ies* 
n ieb e z p ie c z n y m *, dla d o skona łey  Znajomości t e g o  
niiey.-ca zb ieran ia  się wielu w ygnańców  D r u i d ,  
sławny m a la rz ,  t e r r o r y s t a ,  k t ó r e m u ,  iakoby  K r ó l  
p rUski dawał s c h ro n ie n ie  w swóm państw ie  , c h c ia ł  
spoczą tku  iechać do  TVloch, p o te m  w olał ż o s ta 6  
na ćlwa l 3 ta w B n ix e l l i  —  f e a n - d e - B r i , m ieszka w 
Mrti i f  w b lizkości z p o p rz e d n ic z y m . O k r u tn e g o  ie s t  
c h a ra k te ru ,  ale nie ie s i  sam p rz e d s ię b io rą c y m , lecz  z  
gorliw ośc ią  łąc z y  się do t e g o  , c o  d ru d z y  r o b ią  *— 
A n d re  D m n m t . znaiom y i n iebezp ieczny  t e r r o r y ­
s t a —  D u v a l l , w ydaw ca pism a J o u r n a l  d e s  h o m -

. - /*’A..- i. dr liirl'vi MrnlnTTpli t w r ż c k ł
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się ieszcze zasatl roku 1795 —  G am ier -des-Sainteś, 
od czasu wygnania został w Leudyum  wydawcą dzieir- 
nika, S u rv e i l lan t , miewaiącęgo w sobie mocne ar­
tykuły przeciw Burbanom , bawi w Bruxelli  * 'es  ̂
głową rewolueyonistow — Cnirrau , ieden z nay '  
śmielszych demagogów , tym niebesp ecznieyszy ’ 
iest obdarzony wielkiemi talentami —• Gu]f'^trnon* 
był xiędżem, prawodawcą, professorem i oficerem  
w kawaleryś, do wszystkiego iest zdolny —-  Gleys 
s a l , ma wielkie ieszcze związki w departamencie 
Ardennes , chociaż kilka la t ,  iak oddalił się stam ­
tąd —  Goupillau  , ieden z naymocnieyszych demago­
gów Granec , był dawniey członkiem Izby D epu­
towanych i ieden z nayprzywiązańszych do strony 
Bonapar te g o  w czasie iego wylądowania — Guyof> 
przez długi czas słynął nienawiścią do Bonaparte-  
g o ,  wszedł nakoniec do służby -iego : iest bogaty 
i ma związki ze zriaiomszymi rewolucyoni.stami —i 
h o l o i , był naprzód zapalonym republikaninem , p o . 
tem również zapalonym stronnikiem Bonaparte g o  , 
a'teraz nayniebezpiecznieyszy w robieniu spisków— 
L  f i o t ,  naczelnik spiskowych w departamencie Ni-  
e v r e s , równie niemoralny w prywatnem życiu , iak 
niebespieczny z piiityeznych zdań sw oich ,— t e j  tu ­
ne  , ieden z naydzikszych terrorystów , ma wielki 
wpływ i środki —  L^sage,  yóletni i gorliwy repu- 
hlikanin —  Letóu rn iu r , ieden z dawnieyszych D y ­
rektorów — Mennicr , dotąd sig ukrywa , iak powia- 
daią , w departamencie Di ó/tie — Mas sień,  biskup 
konstytucyyny , który wielkim był prześladowcą 
duchow nych— Mole, pr. kurator w B > u x d h ,  m o­
że tam stać się bardzo niebespiecznym M erlu l , 
kprawca wiadomego prawa przeciw podeyrzanym-— 
JP o che Ile * ieden z  uay wiernieyszych stronników Bo­
naparte  g o  -— fau l t i erre , naczelnik terrorystów, był 
potem  w woysku — Priciir , obrońca septembrzy- 
stow  w rewolucyi i bardzo niebezpieczny dema­
gog Rameille  , był ministrem skarbu za dyrekto -
r y a t u  Syes  , ^ lakonicznego zdania , la m o t t  sons
p h r a s e ,  którego wpływ niebespieczny dosyć iest 
znaiomy ~ ~ T a b o u ,  półmilionowy właściciel, ni a 
wielkie znaczpnie w departamencie I n d r e , i nie- 
zmiernie ambitny — Vadierre , maiąc lat 8 °»  ^ył 
naczelnikiem spisku w roku 18*5 Ci są uayniebez- 
piecznieysi z liczby i ó i  wygnanych królobóyćow. 
Trz%y z n ich , z przyczyny słabości zdrowia , adru-^ 
dzy trzey , M ilhau , Richard 1 Tu Ulen , którzy sig 
przyłożyli do obalenia R obtsp iera , nieograniczone 
otrzymali zawieszenie wygnania.

H I s Z P A N I 3 A.
{ Z g a z .  ryzk .  Z u c h  )  W yc iąg  z l i s tu  pe ­

w n e g o  uczonego zostającego p r z y  j e d n y m  z c u ­
dzoziemskich pose ls tw  w  Madrycie,  PudeyYzliwość 
Króla Ferdynanda, uawet ku ósobotn naybhżey go 
otaczającym, coraz bardziey wzrasta. Żaden 
z grandów hiszpańskich nie może się oddalić, c h o ć ­
by na 24 godzin, ze stolicy, bez wyraźnego pozw o­
lenia królewskiego. Wszyscy Jenerałowie , którzy 
w woynie insurrekcyyney przeci w Francuzom służy- 
l i ,  są podeyrzanym i ; a samo podeyrzenie iest do­
statecznym, dla stawienia przed sąd tajemny. W oy-  
3ko jest  zupełnie zaniedbane; żołnierze chodzą 
zazwyczay boso i obdarto , i częstokroć długo bez 
żołdu zostają. Handel i rzemiosła są zatamowane, 
nędza wszędzie jest jawna, W K adyx i t  nędza da­
leko jest większa, gdyż w porcie tym , tak niegdyś 
uczęszczanym, handel zupełnie ustał. Przy tem rząd 
trzyma sig zavvsze i nieodmiennie dawnego tonu  
swego względem obcych. Gdy Król Brazyliyski* 
dla zaszłey śmierci królowćy matki , przez długi 
czas niewysyłał do Europy zaślubionych Xigżniczek,

gabinet msdrycki groził mu natychmiast woyr.ą. 
Podobnymże obyczajem żadną miarą, nie chcą dadź 
dobrego słowa zjednoczonym stanom amerykań­
skim. “

Gazeta dworska Madrycka zawiera ciągle same 
tylko prawie adressa powinszowania, z powodu za­
wartego przez Króla związku małżeńskiego Taz ga­
zeta zawiera także obszerny przepis, jak się żołnierze 
podczas nabożeństwa zachowywać powinni.

Dla powszechnego niedostatku pieniędzy i  zata­
mowanego handlu, idzie dotychczas bardzo opieszale 
żądana przez Rząd od kupców Madryckich pożyczka. 
Rewersa Królewskie [Vales Reales), za które od lat kil­
ku źadney prowizyi nie płacono, tracą teraz 84 od sta. 
Całkowita , znaydująca się w obiegu summa tych papie­
rowych pieniędzy, wynosi przeszło dwa tysiące milionów 
realów (5oo milijonów franków.)

A N G L  t  A

g a z . berll)  Londyn dnia j g  stycznia.  
D. 15 t. m W. X. Mijcolay przybył do Brig ton . 
Także oczekiwano Xiążęcia York;  posłów Rossyy-  
skiego , Austryackiego , Hiszpańskiego i Niderlan­
dzkiego. Hrabia Munster  juz przybył. —  Królowa 
przyszła do zdrowia , ale nie wychodzi jescze z po­
kojów, —  Xiążę Gloucester zakończył d. i5 g o  rok 
ą isz y ,  w Bagshor  uroczyście ten dzień obchodzo-  
no Tegoż dnia Hrabia Liverpool  dał w Lcrndynie 
wielki obiad dlamainistrów.

Admirał Plampin  jest na wyjeździe do Port­
smouth  , gdzie bandera jej»o na okręcie Conqueror  
zawieszoną będzie; puści się na nim, dla objęcia d o ­
wództwa eskadry, wyspy ś. Heleny, będącey pod 
rozkazami admirała M.ilcohne-

Obywatele i gmin Londynu wezwani zostali , 
dla naradzenia sig względem prośby do Parlamentu, 
która będzie powtórzeniem podaney już do R e­
jenta.

Wydany został poniższy list okolny do p rzy ­
jaciół ministrów w Izbie niższty; ,, Demining- S t r , t
dnia 14 stycznia. Sir. Gdy się pewną bydż zdaje, 
że podany będzie dodatek do adressu i głosowanie  
nastąpi, prżeto-uważam za rzecz przyzw oitą , WP. 
o tem uwiadomić , a razem stosownie do okoli­
czności upraszać, ażebyś był łaskaw, ziiaydo- 

'wać się n3 pierwszym posiedzeniu izby. Nie b y ł­
bym dla WP. tak natrętnym , gdyby nie było  
wątpliwości żadney o przedsięwzięciach oppozycyi.
Arbuthnot.  „

Times  z okoliczności tego okolnika pisze : 
. .Z d aje  s ię ,  że ministrowie gotują się do wido- 
czney oppozycyi , i chcą z nią walczyć większością 
głosow swych przyjaaiół. »

W Ir land y i  w mieście Cork d. 12 odprawiło  
się zgromadzenie 1 — 3000  ludzi, dj^którego pó-  
większey części towarzysze rzemieślniczy , należeli. 
Uchwalono poselstwo do Lorda WiełkorząJcy. 
Dopraszają się w nim naybardziey o zakaz pędzenia 
w ódki, spodziewając s ię ,  że przez to  zboże odta- 
■nieje. —  W Galloway  w b l a n d y i  zrobiło się poru­
szenie pospólstwa, wcelu niedopuszczenia wywozu  
mąki ow sianey, którą pewny znakomity kupiec 
zabierał na okręt, dla prowadzenia do Londonderry.  
Pospólstwo powybijało okna domu tego  i innych  
kupców; zatrzymało wszystkie wozy ze zbozem . i 
do morza powrzucało. Zwierzchność mieyscowa  
nie nader czynną się pokazała.

Ubodzy marynarze, od tego czasu, jak zabroniono 
Lordowi Majorowi londyńskiemu wstawiać się za n i­
m i , nago, głodno i przejęci zimnem, ciągną się t ł u ­
mami do A dm iralicy i. szukając pomocy. Raport 
policyi,  w dzisieyszym numerze gazety The Timęr  
smutnym tey  rzeczy  jest' kommentarzem.

Dozwala się drukował: Z. JViemczewski Prof1 Kornit, Cenz, Członek.- v j Drukarni X X .  Pijarów.



O G Ł O S Z E N I A .
a. Za  skutku Ukazu Rządzącego Seoato, kre- 

dytorow ie  maasy by łych  Litewskich Hetmana i Pod­
skarbiego Ogińskich a obowiązani  do » ł o « n i .  świa­
dectwa względem wykonaney na wierność i poddań­
stwo Tronowi Rossyyskiemu przys ięg i ,  i w z g lę d n i ,  
nienależenia do  byłey  V roku x794 rev'?1“c^1’
którzy ułatwiając takowe p o t r z e b o w a n i a  składaj?
*  tym objekcie świadectwa od Marszałków P o r ­
towych wydane sobie.  Kommissya jednak za « a y -  
Wyzszym Ukazem dla rozpoznania d ugow 1 
tków by łych  Litewskich Hetmana i l o d s k ^ .b i e g o  
O g iń s k ic h  w mieście Wilnie us tanowiona,  -wazając  
śe  <obok tego  drudzy kredytorowie  skłd ając w po 
doronyn*że widoku świadectwa z Rządu Gu ers i« 
gu Lit .  Wileń.  p o w y d a w a n e ,  przerw iadczac zdają 
»'ię , że  wiadomość o wszystkich po przyłączeniu  
/ *raiu Po lsk iego  d o . RossyyskL tco Imperium wyko-  
mywających na wierność i podaństwo Tronowi i^os- 
syyskiemu przysięgę naydokładnieySza w tem mtey-  
iscu znayduje s i ę ,  do tego  gdy jeszcze inforinowaną 
leostaje -że akta do  takowego widoku ściągające się 
tak Gubernii Grodzieńskiey jako też i W i leńsk ie j  
znaygują sięfw Rządz ie  Gubernskun Lit. Wileń.,  żeby  
usunąć mogącą się zrodz ić  względnie świadectw Mar-  
szałkowskich wątpl iwość,  przez ninieyszą Publika- 
kacyą w Kuryerze Lit. Uczynić’ śig potróynić ma­
jącą postanawia  Ostrzedz wszystkich Kredytorów  
byłych  Litewskich Hetmana i Podskarbiego Ogiń­
skich , ażeby świadectwa t o  do gubermów pierwey  
przed rokiem 1794 zakordonov anydl względem wy-  
koniania przysiąg na wierność i poddaństwo T r o n o ­
wi Rossyifkiemu oraz nienależenia do  by łey  w roku 
1794  r e w o lu c y i , a co do Gubarnijów pózniey  do  
Rossyy nd Polski przy łączonych ty lko  w zg lędn ie  
wykonanych na wierność i poddaństwo Tronowi  
Rossyyslciiensiu przys iąg ,  składali z R /ądów  Guber-  
slrich lub mi«ysc tych którym przyjęcia takowych  
wi^domościów było  właściwe. —* Roku 1 8 1" miesiąca 
Jamiaryj 26 dnia.

Kommissarz Urban Jazdowski,  
Archiwista Osipowicz.

z. Wedle Ukazu JEGO I1M P E R A T O R SK IE Y  
M OŚCI Samowładnącego Oałą Rossyą etc. etc. etc.

P o z e w  Edykta lnv  przed Sąd Grodzki  Ptu Wi­
leńskiego na Roczki  Marcowe w roku idącym są­
dzić się mająca z powództwu Urodź.  Jozefa Bułha-  
roivskiego Chorążego b. W o y s k  Pol. Urodź Micha­
łowi Jesmanowi i Sokołowskiemu Kap--
taiiowi W oysk  Polskich podaje sig w referencyi do  
Dokretu Remmi.isyynego w  Sądzi® Głów. Litew.  
Wileń. 2go Depuitamentu na dniu 2 teraźnieyizego  
miesiąca Januar. zapadłego  w t z e c z y  o to : Iz co 
Urodź.  Ignacy Abramowicz w tę porę M aj or W oysk  
P o l . ,  będąc d łu ż n y  Za i łcem u się .I>vltorowi złot .  
p®L 15,000 gdy w roku 1812 9bra dnia 15 na tako­
wą  summę w dobrach swoich dziedzicznych Dubrow-  
lany zwanych wydał  Za l łcem u się Delatorowi obli— 
§ ac,yyny zapis, natenczas O bża łm i  obecni  nastaniu 
^zm ie n ion e go  obl igacyynego skryptu (jaki ZałłceBiU 
Się natychmiast do  rąk oddanym został) za upro­
szeniem Urodź. Majora Abramowicza pisaliście się 
za  pirczętarzy. dziś więc kiedy z exolucyą w gurze  
w y r a ż o n e y  summy w Grodzkim Wileń.  Sądzie z de-  
tńtorera t y cz y  się rozprawa , do którey ponieważ  
Rearmissyny Głów. Wileń .  Sądu wyrok dla samego  
ty lk o  przyświadczenia i Obżałch włączył ,  przeto  
Z ał łcy  się Delator tym Edykta lnym pozwem Obżał .  
Jesmana i Sokołowskiego  do stanności  ,o s o b i s t e y  
Aa Roczkach następnych marcowych przed Sądem 
Grodz.  Wileń. prawnie powołuje.

Roku 1817 Januaryi dnia 24 W o ź n y  zeznaję  
i i  Kopią tę  zgodną z autentykiem Edyictalnego po­
zwu z Instancyi  Ur. Józefa Bułharowskiego Chor.  
V. Woysk Polskich po Urodź. Michała Jeśmana

I Soko łowsk ie go  Kapitana Woysk Po!,
w yn ie s ion ego ,  jedną jako ponieosiadłych do  drzwi  
Izby Grodzkiego Wileń.  Sądu p r z y b i ł e m , a drug% 
dla wiadomości  pożywających się iżby osobiście  
przed Sądem Grodzkim Wileń. w skutek Dekretu  
Głów. Wileńskiego Sądu dlaj irzyświadczenia o na­
staniu obligu W .  Bułharowskiemu od W. Majora 
Abramowicza w y d a n e g o  stawali do gazety Kuryara 
Lit.  na zamiar trzykrotney awizacyi podałem.

Gasper Dauszkiewicz W oź n y  Ptu Wilen.

9 W e d le  Ukazu Jego  Imperatorskiey Mości  
Samowładnącego całą Rossyą  etc etc.

Urodzoney T ek l i  Białobrzeskiey Major, woysk  
p o i . , Konstancyi  M a tc e ,  Michałowi Półkown. woysk  
Rossyy skich , synowi Skazulskim Suk.cessorom A n ­
drzeja Mejera , X iędza  Michała Mejera ,  Gabryela 
Mejera i Kazimierza Mejera , Kazimierzowi S tery -  
m o w icz ow i ,  Xigdzu Pietkiewiczowi Wizytatorowi  
Zakonu Kanoników BB. M M m  de psenitentia, Koib- 
missarzowi i wszystkim tegoż Zgromadzenia X X .  
Stanisławowi,  Leonardowi braciom, Domice l l i  sio­
strze Ż u k o w s k im ,  Jerzego Żukowskiego Suk esso-  
rooi , nraz Antoniego Tyzenhauza  Chor. Wdensk.  
Sukcessoróm , Michałowi Brzozowskiemu i iego Suk- 
cessorom , Nikodemowi Kłonickiemu , Marcinowi  
b y m iń sk ’en,u do ńtassy zesz łych Pawła oyca Józe­
fa syna Mejerow Debi torom , oraz Konstancyi  mat­
ce , ‘Michałowi Półkow. woysk Ros*. synowi  Sko-  
rulskim, Tekli  Bia łobrzeskiey z dokładem iiey ojó®- 
ki . Janowi, Kazimierzowi,  Antoniemu braciom Ele ­
onorze Lenkiewiczowey , Rachel i s iostrze Story — 
m owiczom ,  Konstancyi  z Prószyńskich Mejerowey,  
Katarzynie z Ksiperowiczow Mejerowey z  dokładem  
iey o p i e k i ,  Star* Abrahamowi Szlomowiczo^i  Po-  
swolskiemu do massy maiątku żesz.  Pawła i Józefa  
M  jerów Pretensorom , następnie Annie Mosżyń-  
skiev , Xigdzu FlorentynoWi Jankowskiemu Pleba­
nowi Zyżmorskiemu , Jerzemu Szdlćowi 1 iego Suk-  
cessorom Mikołajowi Sobolewskiemu Sowietrilkowi , 
Guberskiemu Kaznaczejowi , Xiędzu Andrzejowi Poh­
lowi i wszystkim X X -  Mission. Wi leńskim, A. D. F .  
Re wkowskiemu , Tryni tarżom  , Franciszkanom Wi­
leńskim , Xigdzu Brallczowi Prefektowi Kościoła *<. 
Mikołaia w W i ln ie ,  Star. A jzikówi F ay  wlśżowiczo-  
wi Koytańskiuma Kredyforóm Pośew Ed)  ktalny  
przed Sąd Ziem. Wileński  na dniu 25 Junńaryi na 
tg sprawę z ło ż y ć  się maiacy z powództwa Urodź.  
Anieli  Matki ,  L e o n a ,  Stanisława,  Aadrze ia  synoW, 
Kazimiry in voto Rukowicsowey cór^i z dok adens 
iey męża Mejerow , którzy  Obżłch Jw skutek D — 
krętu Ziem. Wileń.  w roku i g i ó  Xbra 20 zspa-  
d e g o , mieniąc i ref^ru ą c s i ę  do wydanych Urzę­
dowych po Obżłch Pozwow, a mianowicie pozywa,  
ią o t o ,  iź co Ob.żłni Skorulscy, B ia łobrzesk i , An-  
drzey ; M ic ha ł ,  G a b r y e l , Każjmierz Mejerow ie, m . -  
iąc z Tes tamentu Pawła Mejara n iepew nej  il lości  
wyz naczoną  schedę , wybral iście z maiątku tegoż  , 
iako przez onego podpisane R f  stra i Rewer<& O b-  
żbłotranych poświadczają,  iako to r  Kazimierz M -  
jer zł. 5965 gr. 5 ,  Gabryel  Mejer zł.  7977  gr. 21 , 
X i ą d z  Micbaf zł .  4 5 9 4 ,  w ogóle ci trzey bracia w \ -
brali zł. ł 8 ,3 S ó g r .  26 , a gdy po śmierci onych S iu -
cessya spada na dalsze rodzeństwo,  więc os ieguą*  
cy oną w*równ«y części  przyiąc wybof  wdetiUnka-  
t ę  powinniście ,  Andrzey Mejer wybrał z massy ma­
iątku zł. 22,475 gr. z sz. 2 denar. 2 , Obżłna Bia-  
łobrzeska wespół  z swym mężem wybrałaś zł. 9444  
gr. 4 sz. 2 denar. 2 , Obżłna Skorulska z  mężem  
swym wybrałaś zł. 11,214 gr. 6 sż. 2 denar. 2 ,  gdy  
zaś Dekret Remissyyny  Sądu Głgo wyrównać schvi  
dy  Rodzeństwa n a k a z a ł , zatem Obżłni  Białobrze-  
s k a ,  Skorulscy, Andrzejowa i Kazimierzowi Mej«-  
rowe winniście z łożyć  przebrane summy do massy 
na satysfakcyą dalszych Pawła TSdejera KredytoroW,  
Obżłfli  zaś mieniący ^i§ bydź  Kredytorami winniście-



swe is lo  próbować sHusznemi dow od am i, g f y *  ° *  -  Brzeskiego na rzecz  we s r z e ^ i ^ e  wyrażoną © l e t i
zu.e się z N o t a t  d o m o w y c h  Józefa M e je ra  , wie-  g0 Dokumentu pe łn o m o c n e  p len ipo te nc i  y n - a o  Vv]
lu z Obzłcb  macie  Obl igi  ty lko na pozor .  ą t y l h l i -  JPanu  Ignacemu Sakowiczowi w yda ne go  i s ł u ż c e *
r ? h l 7  m i a n n i n i r i a  r i ( * o ł ^ h c t i e  Y i n r ł ™ «  O t p h ^ n i ł  A. ’ V*" n n r ł h m     . »  r i '  . . .  ®czby jest mianowicie pfeteftsya Xigd*a P l e b a n a p o d ł u g  prawa j a k o  P ieczen ta rz  podpisuję się
amnrski -go  , a którym kla 'ztorom przez Testam ent fan Jeli ta MacewSk 
legacye nastąpiły,  warunek t a k o w y :  ff i e ż e l i  n i a i ą t k u  
stanie M znosi d a r  ofiarowany , Obżłni  K r e d y  toro-  
w ie ,  mianowicie Michała Brzozowskiego Sukcesor.
- a  Kartą 1790 J u n i i . g  cz. zł .40 Nikodem Kłanicki za 
Kar tą  1799 Junii  24 «z. zł .  12. X X .  Kanoni­
cy BB. MM. de  psenitentia za Dekre tem Ziem. Wi-

Ste*

Roku 1817 miesiąca January i  g dnia. Przed 
aktami Ziemskiemi powiatu Kobryńsk iego , i mną 
Ajzey piszącym si§ Przysięgłym tychże akt Reg<>n- 
t e i \  stawojąc osobiście W . J P a n  Józefat  p IQs Bogu­
sławski Rotm. Brzeski  ten Dokument P len ipo t  n-  
t y y n y  na osobę W. JP«n Ignacego Sakowicza wy-

Dńsk.  w Roku i $ J o maja 17 zapadłym zł. 554°° > dany p rzyzna łem i własną w pro toku le  podtaisał sie
Sukl'“  - — >«•-« A n t o n .  „nWieiem w przy jo łem jż je st  w Xi?gąch wieczystych aktowych

na karcie pod Nr. 64 , co do słowa zapi a ly. S " i \ d -  
czg, Paweł Bieńkowski Ziem. Ptu Kobryńskie^o A to-  
wy Regent .  --------------

2 R ez o lu c ją  Sądu Magistratu ,niia* 
Ita Wilna w dniu .ió teraznieyszego  
siąca Januar. 1817 roku nastała, niżey pod­
pisany Urzędnik, będąc w ydelegow any t 
Towary b. Kupca Wileńskiego JP Igna­
cego  Rotkiewicza i ruchomość pod ta- 
x ę  i E xd yw izyą  podane , zinwentowa.  
wszy i otaxowawszy , wyprzedawać za­
cznę na dniu 2 9  teraznieyszego jmiesiąca 
Januaryi; i Kontynuować będę wyprzedaż  
odbywaiąc Licytacją  w każdym dniu —. 
Jakowa Licytacya odbywać się będzie w  
mieście  Wilnie w Sklepie naprzeciw R a ­
tusza, w D om ie  Michela Faywiszpwicza  
Zetela  pod JNm 2 7 1 —- Aby więc życzą* 
cy  nabydż iakowe Arty kuła , na Akt Li-

Sukces zeszłego Anton iegoTyaenhauza  zaOblig*8™ w 
RU1792 cz. zł. 500,  Marcinowi Dybowskiemu do rubli 
sr.  40 winniście,  wespół z procen tami i v s y d a t k i e m  
praw nym  da massy złożyć ,  z nadpłat  oblikwidacyą 
przy jąć  , i skutjii Dekretu akceptować, do Sądu na 
d z ień  23 Januar. 1817 Roku iawić *i§ , gdyz w prze­
ciwnym zdarzeniu skutkiem Remissy*i Dekretów u- 
przednich Ziem.  Wileń.  na niestawaiących D-bito- 
rach summy in contumat iam wskazane zostaną , a 
dla Kredytorow i pre tensorow wiekuista bedzie za­
pisana Ammissya.

Roku 1817 Januaryi  18 dnia takowego E dy-  
Ictalnego Pozwu kopią z oryginałem zgodną w skutek 
D ek re tu  Ziem. Wiłeń. do Gazety Kuryera L i t t .  p o d o ­
j e m  i o te rminie  jawienia sig d o ^ ą d u  Ziem. Wileń.  
w dniu 25 Januaryi przez ninieyszą Rellacyą oznay-  
inuig. Stefan Trześnicki  W oźny  P t tu  Wileń.

2. Józefat  Bogusławski Rotm is trz  powiatuBrze- 
sTciego czyni  wiadomo tym  dokum entem  P lenipo-  
tencyyr tym assekuracj ynym oraz ew kcyym ym  W.
JPanu Ignacemu* Serkowiczowi wydanym i służącym 
na to: Iż ja  do  wszelkich moich jener^lnie interes- 
sów upełnomocniłem synowca mojego W. JPana  Sta­
nisława Bogusławskiego E-ica która Sokolskiego, i Ple-

° ’° «  w z i.n ,* ™  K“brj"iki"’ cytacy i 'przybydz  ra c z y l i ; w t y m S l t f .p r z y z n a ł e m ,  która p rzez  zapisane w tym że  Ziem- . . J r  J ~ 1 ■
stwie oświadczenie w roku przeszłym w miesią. U lf l lCy  S2ą  CZVf l i ę  B W l Z d C j ą —  Datt 01713 2 2
ca Decemrze  2ygo dnia , zupełnie cofnąłem , 
i odwoła łem , a dla dóyścia o tern publi- 
czney  wiadomości  takowe moje cofnienia i odwo­
łanie  po iw emoney p lenipotencyi  do gaze t  podać 
umyś li łem, czego gdy dla słabości zdrowia m°j«go 
sam dopełnić  niemogg jak  rów nie ,  i jechać do  So­
kółki , dla odzyskania  t e y ż e  plenipotencyi , p rze to  
do ta owogo ak tu  pomienionego W. Sakowicza p e ł ­
nomocnikiem wstawiam mocą wigc ninieyszey Ple- 
n ipe tency i  moc prawo pomieniony W. Sakowicza 
chcąc mojey cofnienia Plen ipotencyi  Synowcowi mo­
jemu W .  Stanisławowi Bogusławskiemu przezemnie  
wydaney  do gazet publicznych podać,  tgż Plenipo- 
t encyą  od pomienionego synowca mojego w samym 
oryginale odzyskać ,  prawne w tym wszystkiem in- 
te ressie rozpocząć kroki , P roźby  gdzie wypadnie 
po t rzeba  podawać , pozwy wynosić , sławem wszy. 
stko to popierać a oświadczeniem p rzem nie  za­
pisanym w Z 'em s tw ie  Kobryriskim je s t  objęto,  a jak 
wszystko za rzecz w ażną ,  i t rwałą że przy jąć mam 
i powinien bgdą jak naymocoiey obowiązuję sig 
i assekuruje, na dow ód czega takową Plen ipotencyą 
podpisem ręki własnej7 p rzy  us tn ie i oczewisto u- 
proszonych W W .  {Pieczentcrzach z twierdzam. 
Dat tum w Robry nie 18*7 roku miesiąca January i  3 
dnia.  Józefa t  Stefana syn Bogusławski Rotm.  Ptu 
Brzeskiego.

Ustnie i oczewiście p roszony za,  p ieczętarz*  
od W. J ó z e f a t a  Bogusławskiego Rotm .  powiatu 
Brzeskiego , do  tego plenipotencyynego Dokumen­
tu na osobę IV. Pana Ignacego Sakowicza w rzeczy  
cofnienia Plenipotencyi  daney  W. Stanisławowi B°* 
gusławskiemu , i odwołanie oney, a dla dóyścia oty®* 
publioaney wiadomości pod n* do gaze t  z dalszymi 
we sr /edz nie tego D< k imentu wyrażonemi wydane­
go Prawnie podpisuję się. Bieńkowski,

ip ies iąca  Januaryi 1 8 x 7  roku.
O nufry Orłowski R adny M iasta W iliia.

2 Sąd T a x a to r s k o  Exdywizorsk i  ma«*v fundu­
szu b. P rezyden ta  Ziem, Wiłkom ór. Dominika T  -  
szki w rozbiorze Sprawy Ronkursowey iego Kr- \ - 
torow w mieście Wilnie w Kamienicy Mink ewic/.n v 
na Zarzeczu pod N m  519 e x y s t u i ą c v ,  że n a d>i u  
30 te razn ieyszego mca J-mu.tryi Dekre t  swóy p r o ­
mulgować b ędz ie ,  aby należące strony zostały o
t ć m  uwiadomione przez  Gazetę  Awizuie — Da' tt
1817 mca Januar.  25 dnia.
Jakób T o w i a ń s k i  b. Pisarz Ziem. Wff, E x d ,  P rezvd .

2 Sąd Ziemski Pttu Wołkowyskiego przy Kotm- 
munikacyi do Redakcyi  Gazety Kuryera L>tewsk*,i«e 
go , pod dniem 16 s tyczn ia  roku te raźnieyszejio  
1817 z Nm 45  • nadesłał do umiesz, zenia w teyjia  
gazecie nastę uiące świadei twi; : , Na Sądach Z ie m  
skich P t tu  Wo k owyskiego w Kadencyi t e r a ź n i e y -  
szey Swięto-Nlichalskiey stanąwszy osobiście WJp* 
Dominik Suchodolski b. Sędzia Ziemski Powia tu  
Wołkowyskiego w skutek Dekretu  Sądu Ziem. P t f f t  
Grodzień.  w Dacie 25 S ^ta 18*6 roku w Spra vfi# 
JP.  Tomasza  Reyze ra  P r e z y d r n t a  z W ^ r t i i  Sucho** 
dolskiemi oczewiście zapadłego ; przysięgę na tyhit  
Jako po zeszłym Joachimie Suchodolskim Radnych 
rzeczy , ruchomości  , sp rzę tów  , p ieniędzy,  i łowem: 
naym niey5zego maiątku nie wziął ,  nie posięgnął  e-  
uie posiada , że w ykona ł ;  Sąd Z i -mski  Powjafti  
Wołkowyskiego zaświadcz?— U tego świadectwa pod­
pisy Urzędników w Protokule t a k i e Xa we r y  Krzy­
wicki P rezyden t  Ziemski Wołkowyski  , J» rzy  Olę­
dzki Sędzia Z .em sk i  Wołkowyski ,  K aro lBor tnow -  
ski Sędzia Ziemski Wołkowyski .  Działo się na Ses- 

ębra  1816 Roku.  Zgodność Z  Pro.tokułem
Ustnie ',' o c z -w is to 'p ro s zo n y  za p i .Czętarza od  T w i a V e n t y ^ K o T x e h L ^
W. J P  a Joznefa  BogusławsKieRot.  powiatu . Gro^  jpt t u
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Wilno dnid 3 o stycznia iS >rJ Roku. 

o. W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R . S K . I E Y  M O Ś C I  S a m o w l a d n ą c e g o  C a ł ą R o s s y ą  etc. etc. etc.
P o z e w  KHvrf t«mv p r z e d  S ą i  G ł ó w n y  L u e  w »ko W ń e ń  hl W re u n e u i . e g o  v t - p a r t a in  >. u z p o w ó d z t w o  U r o d ź .  To* 

* > m a  R e y z e r a  b P r e z y d e n t a  miss a Wi lna po U ro d ź .  Karola T y m o w s k i e g o ,  R t z y d t n t o w ą  K u r ł a n d z k ą  Z u g c h e r ,  
W i lh e l m in ę  v o n  Brehmen  J u e r a ł o w ę  , V ic e  G u b e r n a t o r a  Miń ak ie go  G i e c e w i c z n ,  S t u b i l e  w i e ż o w ą  P ro f e s s o r o w ę  , I g n a ­
c e g o  K os so w sk ie g o  K a t a n a ,  L e o n a  B u d r e w i c z a ,  W i n c e n t e g o  D u k ie w ic z *  G ł o w ę  miasta K o w n a  , i c a ł e m u  
M ia s tu  W a l t e r o w i  S t r a p i e n i u  G u b e r  Janowi  H*y,  i kompani i  k u pco m R y s k im  , Z u e k e r b e c k e r  Klein i k r m p a m i ,  
K a z im ie rz a  K r ^ h i r h a  b P re Z v d .  mia«ta G r o d n a ,  S p i r i d o n o w a  Ku p ca  R y s k i e g o ,  Joze fa  E c k e l t a  k u p c a  Dubi*-oskiego,  
R o g e r a  ku p ca  D u b i e c k i e g o  , F ranc i szka  Gas t e lU  , F i e t t a  K u p c ó w  D u b i  ń-kic-h.—  X ię c ia  F ra n c i s z k a  Sap iehy T a y n e g a  
S o w i e t n  ka , H eoe z Tarnowie*  k ich R e y z e r o w ę  , W o y c i e c h a  P u s ło w ,k ie g o  , A k . ua ln eg o  S t a n u  K o n sy l  , T o m a sz a  
Mańko ws k ieg o  T y t u ł .  S o w i e t  , Fe l ix*  B - r th e l ,  Adama b z y d ł o w s k i e g o  s t a r o s t ę ,  X  Macieja W oy t k ie w ic z*  Kano .  , A io iz e g o ,  
L u d  w ka i A l ex a n d ra  b rac i  K ar ne ro w  synów z e s z ł g o  A t o u e g o  Karnera  Bur m.  W l e ń .  lg na w  mu K o t k t e w i c z o w i  K u p c o w i  
W  Peg. S ta r o  Z a w e L  Pey gachowie  za, S u a c e s s o r o w  zeszł  go Tomasza ,Skibi  , D a n ie lo w i  K u c h m  , Jozefa Gas t l a  ku p c a  
W a r s z a w . ,  S u k - e s - o r o w  Z e y d l e r a  Ju b i l e r a  ,  S p e y d e l a  i k o m p a n i i ,  k u p c ó w  Ber l iński  h.  — S t - y r e r a  F r a n c i s z k a  kupc a  
W i e d e ń  Jona R o d e m ,  A n d r e  L « v w *  , i K o m p a n i i ,  Del mara i kompani i  Ba n k i e ró w  B e r l i ń s k i c h ,  GeymiH*-ra i komp.
br a c i  B e r n a r d ! :   K u p ca  Pa ryzk irg* '  Bi L.  Mcrt i a- i ,  Jana Sartiueb G o lk e  , Jana Konrada J . k o b i  ,  Salonie i  Mul le ra ,  B a r e tz ł
S j* go s y n ó w 1, D e v r i e  **t i s y n ó w ,  Touaa i . i t  i ko mpa n i i ,  S z y n d c l m e y s e r a  k u p c a  K ró le w ie c . ;  R a y m u n d a  k u p c a  i P f r e t a chn e*  
ra kup ca  S a x o n .  , K r e n k e l a — M a r t i n ,  ku p c a  P a r y z k i e g o — Richa rda  i Ko m pa n i i  , J ana B o g u s ła w a  Miihle,  i kom pa n i i ,  
A u g u s t a  K o r n a ,  B ra c io m  Decag ne  i Del orni  Br ac i om  M e ’ly ,  A l e x a n d r a  G o n t a r d  i syna  , A H. H sm e rd ór f f e r  , H a z n e i  
i F i e k e r ,  Sukce ssoró w Kiuga Ko nrada .  — R b e r t a  Melly Rous ,  B o r d ie r ,  Roman i kom:;*. J F .  A s c h a r d ,  J. Bap t i s t s  Pen* 
»» . J. G.  S e h l e t t e r a  , Brac i  At bauer , - .  S u k c e a a o r o w  - 'zeszłego J.ma W e n d e l a  , Brac i  D u f o u r  i kompani i  , Bahn i S c b u i t z e ,  
Sommer  i G r u n t r ,  L in k o  i K om pan i i  * Me mo i Pons  . Ki ipper .  i Scbae tge ' r  , Rom er  i syn ó w  jego  F r y d r y k *  B h u e n b e r g e e ,  
Brac i  D u v  gne. iu — No 'rner  S e n f ,  i Komp  , Braci  P ia t zu ia nn . - — J C P r e u t s e i ,  Sohrani  i Ki i rs tens* B e rn a  b rac i  i kernp.  
L » u n a y  i R a t t i e r ,  G p i e r  i K o m p . ,  Wi e lhe lhausen  i Passa ran t ,  Berna rd  Sch* i b e r ,  J?oa Bogumiła  Ró.stel, Besson Boj teaujC 
i P iage l .  —  Basange H e n r i k  Wi lhelm i komp.  S y lw e s t r a  Al iessma i j ego  s y n a ,  ].. G .  H y i i i f e r t  , S* h w a r t z  i M u n s t e r  , 
H a r t o g  de  V m * .  i synów  , B e r n u s  i ■ Kompan i ią  , S t r a u b e  i D i e t z e l , ja tv,ea Samue la  , Garbar i a i  Bel lat i  i kouip k u p c o m  
L i p s k i m . — lir edytorów*. A zss , M i k c l - j c ,  Szel la , B e n e d y k t a  Paszk iewicza  ,  R o z a l j ą  F r o b e u o w ą  . Józefa  K o z ł o w s k i e ­
g o ,  Sukcessorom Jenera ła  P ą g o w s k i e g o  , S t a r o z  J .siela M e j e r o w i e z a  J u ^ b o r  .ki ego , Adama Pasz k iewicza  n i e l e t n i e g o  
w ns sy s t en c y i  o p i e k u n ó w ,  i dalszy h sukc essoró w ze sz łe g o  bz a m b e l . P a s z k i e w i c z a , Józefa P o lk ow sk ie go ,  b .  P i s a r z a . Z i e m .  
Z a w i l e y .  , K a t a r z y n ę  L e n i e w i c z o w ę  Burm.  M.  Wil ; , . i ,  X a w e r - g  > S t sn ie w ic z a  S ę d z i e g o ,  S o k c n a t ć r o w  ze sz łe go  C h or ą*  
* eg n  Kościa łkoWskiego  , F .  ka J e n e r d a  , Mikołaja Kośeia łkowsk iego  M . r s z .  W ił nom i K iWslera , S o b e c k ą  z douiu L aska-  
r is .  S ędz in ę  K o ł y s z k o w ę  , a d  p ra e se n s  Mory kon inę  , R e g en t *  Bies ki ego ;  Józefa Ko s tk i  P o f u c z n .  W o y s k  Pol.  , S ta r oza k .  
N a th an *  MejerowioZa  Ju rb or s k i eg o  , Majora w o y s k  Ros.  We ysa  , Su k ce s so ró w  ze sz łe g o  So wi e tn ika  Sobo lowa  L u b i c k i e g p  
P o r u c z .  w o y g k i P o l , , Pannę B u ł k i e k i e w i c z ó w n ę ,  S o b o l o w e y  M j o r o w e y ,  Józef* Szsdursk iego  Sę dz i ego ,  M u la ch ow ę  K r a w c o w ą ,  
J e n e r a ł a  H u r k i  , Z y g m u n t *  P o d b e r e s k i e g o  S ę d z i e g o .  R e g eu ta  Oszmuiń Z e . w i e t r a  , b y łe g o  S t r a p c n  go  H i r o d e c k i e g o ,  
Ja na  Z e y d l e r a  A p t e k a r z a  , M s r y a n n ę  Mt łe y k ow uę  , Józefa że le ch o w sk ie g o  , J e rzeg o  F r c b e n s  , Bal tazara K o s t r ę ,  L a k i e r -  
nika  , B. L e w y  , Mal inowskiego A k to r a  T e s t r a  Wi leń .  , X ę ż n ę  Ra d z i w i ł ł o w ę  S z e f o w e ,  He.mpela b y ł e g o  D y r e k t o r a  
K o m o r y  C z f ch a n ow ie c k i e y ,  Józefa S le d r i e j e w s k ie g o  G u t i e r s k i eg o  Sekre ta rza  Joachima C h r e p t o w i c z S  Szambeiana  Sę- 
d z i eg o  , G r a n i c z n e g o  W i le ń s k i eg o  S ł o d k o w s k i e g o  , Jana Tarnowirki  go S o w i e t u i k s  ,J Reu t . t s  R e g e n t a ,  X a w e r e -  
g o  S ławiń sk ieg o  , Karola L ap  ń . k ie g o  R ad neg o  miasta Wi lna ,  Eybe la Kaz nod z ie ję  N i e m ie c .  , Tomasza Mi r sk i eg ó  P o d k o -  
m o r z y c a ,  L e v b o s z y c a  s y n a ,  X i ę ż  ley \ i  or->ni’: c k ie y  , Macieja S i a t k o w s k i e g o ,  S e w e r y n o w i ,  Je rz em u i da l szym b ra c io m  
n  uwal  dom,  Su kces^oroiu ze sz łeg o  O n u f r e g o  Hou wald a  S o wi e t o ik a ,  C hr apó w  ick iego  M ic ha ła  P o d k  Babinow.  S tan is ł aw a H r a b i  
1 y sz k ie w ic z a  , S u k c e s a o r o w  krawca  P e t r a l sk ie g o  , Su kc es so ró w  zesz łeg o  A dw ok a t a  Sik r ak ie go  , S u k c e s s o r ó w  ze.sr łćgo 
A d w o k a t a  L e o n o w i c z a  , Ham uleck iego  , K rz y s z t o fa  P l a l e ra  , D ó m e y k o w ą  z Do mu N a r b u ł ó w n ę ,  T anc he l a  Izaaka M a j e r o -  
w i c z s  J u r b o r s k i e g o ,  T y s z y ń  k i e g o , F r yb e g ło w ę  Szambel .  , Bu l l i a rynowę  z D o m u  H I ń kę ,  J z i e r s k ie go ,  S u k c e s s o t o w  
Zesz łego H r u s z n e g o  So k re ta rz a  , M j ora M e r l m i ,  W a w r z e c k ę  Marsz R z y s z c z e w s k i e g o  S o w i e tn ik a  , Jerzy*.ę T y s z k i e -  
wi  z o w ę  , Jana Lisa Jub i l e ra  , I n s t y g e t o r o w ę  C h r a p o w i c k ę  z Do mu X i ę ż n ę  R a d z i w i ł ł ó w n ę ,  S u k c e a so r o w  ze sz łe g o  S łoń -  
ak i ego .  L i s o w s k i e g o  M u z y k a .  Józefa Bul lę  k u p c a ,  Su keeasoro  w zeszł  y A k to r k i  T e s z n e r ,  A k t o r k ę  S z y m n - k ę  Kościa ł-  
k o w s k ie g o  T r o ł o w s k i r g o  b^ E ko no ma  na p o c z t a m c i e  , Z o rm an a  K r a w c a ,  B ie l aw sk i ego  S e k r e t a r z a ,  Mlas k o w ś k ie g o  
Kance l .  P o cz ,  W i ł . ,  P o w s t a ń s k ę  Pro fe s« or ow ę ,  S o r o k ę , b  łego w p o c z ta m ^ ie  L i t  , S iea t r zen ce w* cz s  S ek r e t a rz a  P o c z f a m t u ,  
Jozefa t . i o ł k i e w i c z a  , H y n k i e w i c z n  b Plen.  Szamb.  S u l i a t r ow sk ie go  S z u ł k o w j k ę  z domu  Wo D k ę  , Z en i e  z e s z ł e g a  N i e w i ń -  
skiego  S e k r e t a r z a  i j ego  S u k c e . s o r o m  Józefa H en t ze l a  A kto ra  , K o ś c i a ł k o w s k ę  P a n n ę ,  Józefa J a n o w s k i e g o ,  W o ł y ń -
* lego Nacłzi ratela , W i n c e n t e g o  N o w i c k i e g o  , Krus e  Pocz*.meyatra w J u r b o r g u ,  Mo dz ie l ew sk i eg o  P le n ip .  z e s z łe y  G o r -
•  ' e y L z e . n i k o w e y ,  Kamiń-k iey  t r a k t y e r c e  , Jana Janowsk iego ,  p an n i e  R o w i ń s k i e j  g u w e r n a n t c e  na pensy i  Ł a b o w s k i e g o .  
iYliKoiaje wskę , Józefa C z y ż a  Szamb. b.  D w o r u  poi.  Jana G ie r l i ck ie g o  k r a w c a ,  W a l d f n o w ę  t r a k t y e r m c z k ę , L s o h o w i -  
c z o w ę  , Docz e ia  , R y c h ę  k r a w c a ,  S uk ce s so ró w  zesz łego  ' M e t k e g o  A n t r e p r e n e r a  K as s yn a  W i l e ń . ,  D o n a t a  P i es l aoha ,  
Jana Karo la  I r a b e r a  Jubi l era  , S u k c e s so ró w  zeszłego Roż ańskieg0( X ięd za  Kanonika S t an i s ze w sk i eg o ,  N w w i a d o m s k ę ,  R o t -  
jnis r z o w ę  Kięs ę ,  D ro u t h m u n a  kowala , M e y w i c a  kowala ,  L eo n o w ic za  k o w a l a ,  C i ec h an o  w ie c k ę  P o r u c z . ,  B r u n c a u x ,  
J o z - t a  G o ł e j - w s k i e g o  S ę d z i e g o  Z a w a d z k ą ,  R y p i ń s k ą ,  D rm e ń . k ę a k ę  , M i c h n i e w i c z a  , P > t r v k o w s k ę  t r a k t . ,  P a n n ę  G a -  
ł e sk ę  , w d ń w ę  K o t y a r k ę  , G l i ń s k i e g o ,  P ro to v i u sa  siodlarz* , C z e r w i ń k i e g o  , Al x a n d r z  K o rs ak a ,  K r u p s k ie g o  P i sa rza  
Jvag w r a tu s z u  , P i e t r u s z k ę  k o w al a ,  Kaje tana Micha łow 'k i ego  , Szwalb f  k r a w c a  S u k c e s s o r ó w  zesz łeg o  A nto n ie go  T y Z en *  
hauza C h o r a ż  go,  Jó z e f a  Mi rak^ego  P o d k o m o r z y c a  , W a r n e t t a ,  Stanis ława K o r e w ę  P o r u c z  , Danie la  Bukszę Pannę  Jau-  
*°Wskę , O c h o c k i - g o  k r a w c a "  P u ł k o w n i k o w ą  R a d z i s z e w s k ą  , Weys a  H n r o d n i c z  go  W i l e ń s k i e g o ,  N a r P n t o w ę  
R ó ż ę ,  W o y s k ę  , B r u n e t t a  Majora W o r s k  Pol .  B u t r y m o w ic za ,  Ohmel* W i n c e n t e g o  S o w i e tn ik a ,  P r e z y d e n t o w ę  L u b ań i kę  ,  
Oukcea  o ró w  S o w i e t n i k a  M e ra b ie w s  , Micha ła  A n d r z e y k o w i c z a  Vice  G u b e r n a t o r a  G r o d z ie ń s k ie g o  , F r y ł * - r y k a  G ie r na  
K o m .  , S to ln ik o w ę  B i , z p i n g o w ę  , Joachima Suchodo lski  g o  , C y p r y a n a  S z u k ie w i c z a  b P r e z y d .  , X ięc ia  P aw łę  Ss p i eh ę ,

r aw iń - k ę  z domu A n d r z e y  k o r c ic z ó w n ę  , A l e x a n d r a  J e l c a ,  Andrzeja  Ba ń k o w sk ie g o  S o w i e t n i k a  I r b v  S k a r b o w e j  
G r o d z i e ń  , Kazimierza W o ł ł o w i c z a ,  X ię o i a  Karola R ad z i wi ł ł ę ,  Kaz im ie rza  Ma ck i ęw icz a  S u k c e s s o r ó w ,  G  K a l i now sk ieg o ,  
S u ch od o l s k i eg o  S k a r b n i k a ,  C h o r ą ż y n ę  N a r b u t o w ę  . A n t o n o w i c z a  Budo w n i c z - g o  , Parfnę J s a iń - k ę ,  Kapi t an* K o n o p k ę ,  

• w e ie go  C z u d o w s k i e g o  , F e d o r o w i .  za , AT Massal skiego Regen t s  K r v ń  , S u k c e s s o r ó w  S ‘>ulonima H o r o d n i c z e g o  
o w o g r o d i  , S u k c e s s o r ó w  ze sz łeg o  W r ó b l e w s k i e g o  P r e z y d  miacta  G r o d n a  K i r p o w i c z o w ę .  Z m u d z k i e g o  P o r u c z . ,  G ra -  
"  eR?  P n * , ° 1 3.k Poł  • 1 “ skiego O b y w a t e l a  G r o d z i e ń .  , Józefa G r a ż e w i c z a  C h o r  W o y s k  P o l . .  M i e lk ie w ic z a  

c u k i e r n i k a ,  l ę g o b o r . k i e g o  B o y d i ł o  w ic z a  b. P l -n .  H ra b ie go  C h o d k i e w i  za , K o n r t a n t y i i o w a  b .  K ap i t an .  S p r a w o ,  
u  r z e s c i u ,  bukceasoro in  kup ca  J a u r m k a  Ka je tana U r s y n  N ie m c e w i c z a ,  S akces** roni z*-»zlego Karola G ie r sa  Dyr*  k t ó r a  
I a  n* z ly G ro d z fe ń .  , B ia łoz ie rskiego  S c k r e ta r z a  S ą d u  N iżs ze go  Brzesk , DMiń k łego P o o z t m e y s t r a ,  S ta r o za k o n  A n z o r a  
B e r k o w i c z a  p o d r a d c z y k a , K i p i t a y ł o w a  b.  kapi t an* s p r8Wnfg 0 w G r o d n i e  , K imbo ra  b P r o k u r o r a  G r u d z i e ń  , B r y g id ę  
N a r b u t o w n ę  , S ie r k o w a  M a jo ra ,  L u d w i k a  I l a r a b u r d ę  , T a d e u s z a  H *r -b ur dę  , Jana S i e r a k ó w  kiego , S i - r p ń i k i e g o ,  O n u ­
f r e g o  L h r u s z c z e  wsk iego  , S e w e r y n a  Hrabi  R z e w u s k i e g o ,  J. R o z w a d o w s k ie g o  Rol n i  . S i a m - L w a  J e z i e r s k i e g o ,  P r z e g a -  
f ' t tnikieg0 b y ł e g o  P l e n i p o t e n t a  Gra f*  C h o d k i e w i c z * ,  B i l ews k ie g0 S ę d z i e g o ,  Tn*el la prufe«»o te  j ą z ) k s  n ie mi ec k ie go  
W M ińs ku  , S ta n i s ł a w a  W e yse nh of f a ,  Karo la  M o r a w s k i e g o  Jenerał* » Ig  ac go Szk lenn ika  , Józefa Święci ,  kiego,  S ę d z i e g o ,  
A d *  ma H a r a b u r d ę  S ę d z i e g o ,  S u k c e s s o r ó w  A le xa n d r a  S s d o w s k m g o  , P o r u c z  Woys k  P  Lk  , J ó /e f*  S d o w s k ie g o  M?j.*ra 
W o y s k  P o l . ,  T a d e u s z a  W o ł o d z k ę  , Z a b i n k ie w ic z a  , Markowsk iego  , D u m h r ' w  k i - g c ,  T u r * w » k i e g o ,  Kazimierza K o as o w -  
g o . S m o ls k i e go ,  S u k c e s s o r ó w  z e s z łe g o  H - ł y ó s k i e g o  M ’rsz*ł.  . Z  ..r Amirskiego , P r e z y d e n t o w ę  K o s t r o w i c k ę  , Joa- 
e nms P r z e c i s z ę w s k ie g o  P o r u c z n ik a  W o v s k  P o l . ,  A d j u ta n t*  I lu rk i  , K er na  P o d p u ł k o w . ,  F ra n c i sz k a  Bi e l i k o w i cz a ,  Ho -  
w e n a  b y ł e g o  l m p a k t o r a  Komo ry  L i t . ,  H r a b i e g o  Tormarizows G u b e r n a t o ra  W d e p . A i e g o ,  V i e r o  M i c h s y ł o w n i e  s i e a t r z e ,  
H r a  ini T o r m a n z o w e y , G s g u l i n a  Szwagr* TormHnzowa , Jana Tha t ze  kup* a w B e r d y c z o w i e ,  Moczu l ską  z domu G o d i e w -

T » -*- ...................... —   . fgo  , m tc ha l a  H rab i  T t z e z d z e c k i e g o  , j u * c »   j —
^r*2 ' • j S nace8 °  Mohla  D e p u t a t a  , P i o t r a  F r y k a s a ,  Wi lhelma Rechfe ida b.  R a d n e g o  M. W i ln a  , P i o t r o w i  Ma g .  Fi lo* 

' * 1 aukcesaorom zesz łego  S ła w iń sk ie go  S t r a p c z e g o  G u b e r .  W i h  ń. , Su k ce s so ró w  z e s z ł e g o  S o w i e t n i k a  T «



deu-żs CzacVipgo , P io t r a  Mayetta Kupca  G rodzie ń .  t> Jana FrHela  Guberna tor a  W»1 df . , Krv*G?jirt* Mcns-Ra S t a s i a ,  
G< ffa 8orys3fi T n i . t o v  , bvłeą<> V i t e  Guberna t ora  Wi łeó.  , B*gt v urh , Jenerał* Paasek , X ężney  G-.hjoy nr wey Sze* 

J i W r y  pułku Teta r -k iego  , H ułański ego * Su)»ceascT” u ' zeszłego Jenerała Markou ski- go , I v a n s  M ' r y  z J . ) , v a i  kie- 
k- Jent-rMs , b }• go l u a p 'b t o r a  T amoiniów JL»iC-"»• Buhaj-wskiego ; Jenerała Kudrawc«w<* , Pułkownika  r tr tyl ler  , i von  
H tyen , S /e fa  Sunbit »ki« go p ieohotoęgo  pu łk u  Von Hinden,  lwii . a Alexandrowa G. luzyr ia  P o j p o r u r m i k  La vb G w a r . ,  
G.'ufa Appraxima , Paproc ta ,  Kcohowskiego byłego Dyrektora Pocz lamtu  L i t e w  , "Nut  ro-; a Pułkownika ,  M j  ra. R ta*r<©. 
c i u h o v a  , F r y d  ryka Li.' b r ich  by łego  Exaktora  ł ocztamtu L i t . ,  Jenerała P . l i e z e n s ,  Pawłowa Rewizora  Li, b edio- 
wa K munis. , Dobrzańskiego  by łe go  Zoilner# G rod r ie u .  , 1/may łowa , / fapi ta ra  prowi jaut .  7.» hsrya  K Is, B b r^k a ,  
Aksia.ka b y ł  go Sekr .  «» po ?t .  , Abiniskowa b y ł eg °  Sekretarka p r z y  Graf ie T o ł s t o y ,  M a gd .ń k  .wa K.-pitims, G  gina 
IKoriim g k .» t-y, Ni t lepca  M*j* ra , L a u g o w e y  Iufpokforowey , Kłu '  j akowa M#jut» , Burzyń ktf t A u > » u nłb f- b łego 
S t r a p e r e g 1 Guber .  W i i u  , Maryna Pułkownika  , Perfiiiow* byłego Cotoera  G r u d z i e ń  , No u akowskiego ta,-r mistrza,  
P!» ohera  by ł r go  TranzUtor* Tamcir iy  Jorborak icy > Turskiego P u łk o w n ik a ,  Jało way skięgp p u łk ow ni ka  Knzśrki* g  ^  
Ohrugzczowa M j a r a ,  S Iberh ro i jcha  P r ow ia nt in «y str» , Wentowskiego  Majora ,  Meśnikowg M jora , Z- ki v a  Ma . ra,  
Dur ikt r fa  M jora Wrońik iego  Msjora.  Wasilewa Kapitana, Szymincowa Kapitana,  Huweya Jenerała,  Rymkiewicza mu*. ka 
Suk ce i io ró w HoegHa Koramigsiooers pr o w .  , Czeczerina  Pułk , Xcia Cz e rb ow a  Pułk  , Niem owa kapiian* Kocz jo ■ a Ka­
p i tana  , Szyl inga  Półkow.  , Szyl inga Sz» f* Psko w»ki 'go  P u ł k u ,  G r m o w a  Kapi tana ,  P u m  >tow ki gn kapi tana.  Sre* 
jbriikowav b y ł rgo  S e k r e t a r z a ,  Reztużewa by łego  Cełneraa Jurborskiego , F e d o r  wa byłego D yr ek to ra  Ja m o ż  u  Jiirbor- 
s k n y ,  Maybroda  Wasi l j  Kommissionera,  Izura>w« był-go F i  kała w W i l n i e ,  Kniazia HrsdoJin.ewicza , J rttrał M jora 
Bez  bruzowa, K u c z y  na Pc ru ez .  , Debre yka M*jor# , ()« rys* kina ,< buk  e srreni  Komnuauioitera , Dengc firn . G r e ­
gora D m t r y c z s  Jałoway sfeiego Pułkownika  , Hiemaua K a pi ta na .  S tawskiego  Podradczyka  , Traskms t y ł  g,, H r du i-  
czego  Wil u. , Mikołaja M u z y k a ,  Sukcessorom z e - z L ^ o  Karola R ic h t e ra ,  Wi ai-oa Berey t e r a  , T ^ e d i  Wiocha,  F ie t te  
kup>.8, Miiilers plenipotenta  Szuitza ,  Gawdzick iego ,  Madame d e l e  D u x ,  Mierży ń Jkiego Ak'bTa Warszaw.  , Nieaela kupon 
Pannę Segeba th  , Włodka  Szanibjeiaua, Mullera kupca Lipsk iego , Jaua Rad usa kupea W t « » w .  , H f r d r g  meirdj, 
Demoirel l  kupca w W ars z a w ie ,  Nowickiego  Brygady era , Ja z t f i  i Agatę  N s rb u io w .  Sie rp iń  k.ego Pułkow nik  Wn^sk  
P o l . ,  Ga ezko wskiego Germana  kupca w Warszawie,  Hrtrbinię K ra n ck ę  . S t o k o w s k i e g o ,  Kouiel kit, go , N ’i t v k  zę' P a ­
t ron a  w Warszawie ,  Pruazewskiego  Marsz. Dwo ru  Hetmaooyitey 'Ogif i 'k ley ,  J u s t y  ła Koęihki-na Szulca  Komyiłsra*. 
w W arszawie ,  Nosaczewskiego.,  C ie szy ńsk iego  gazeciarza , t fowarz^w «kiego, Sawickieg Poru.;/.,  W o y  k P i .  Pa, iaa- 
ki malarza, Lewand metra ,  C okow esd y  K .pit.  Cysko ,  Parmę l)»J;ń k ę , F  ikow*kirg- '  Pu ł j t ;>w-uiks • S t r  ini(i> wa Pał* 
kownika,  Siepłja IVJ'jora, Seakowę Bit ikie rowę,  Przyehódę  Aus try*  -k.ego Dyr  która ,  Doi zym ń. i  ę. SzwedG,  Fr isneura ,  
Ziukowskiego przy ł^worze  Xięe la  Jabłonowski go , Weude  , Wi l ae rowę,  Mjnteia mło_dsz.ego , S iewca  w ^ ' i i  u w i e ,  
JVlakrota F r i z i e r a ,  W t i sc h e i t a  k r a w c a ,  Szembejł*. Szambel. , Rapctha szefoa w Warszawie . S , - i  sł.i v i  E  >rta, Ho i f . ld ta  
krawca w W a rs z a w ie ,  An to ni ego  Chval ier  k u p c a ,  iVlittaga byłego Pooztmeyatra ,  Madame J? ■ au u' ‘V -raz . s i e ;  A nads 
ta Bankiera ,  Łapińskiego furmana w Warszawie StsmjroyrsKlego O by wa te la  Wćjew. L u b e 1. ,  K^ .znu’ K. isj l iarzs P i ­
skiego w W a r s z a w i e ,  C  nłopockiegu S t a r o s t ę  w Poznamkim , M.urtszftę muzyk#,  K<ugs k upca K r. k I 'Vsl: £■,  pio-i  - 
kupca Hamburskiego , Greg-mowiczowę kupcowę ; D tb ito ró w  , Jora* w s z y k l u b  dalszy,  li zawjuisj^.-yoh 
cy Delator  jak ^fńwnie roszczą  ych jakimkolwiek do De atora stosunki  pr e te us  zyt.ię. — Przy ' óHv oLiu.j  ;:ę <’ ł\Lo- 
w o d ó w  u S ą d u  z ł ' ż y ć  «ię mających azczegdloie zaś o t o :  li, gdy  Nay wyższym Vkazem J E G O  TM P g R  'Lf^OHS K j S I
JMOSClI  p o d  datą.  i 3,*ó O k t u b r a  i ń g o  dn i a  c a j t e ł y m ,  S ą d  G ł ó w n y  L i t e w r k u  g o  W  Łr u  k ego.  < s i i o w e g o  L>.,; , c -  
t a m e n t u  n a  r o z i ą d z e m e  d z i e ł a  D e l a t o r s , m i ęd zy  j e g o  K r e d y t o r a m ;  , i Debi tor a i i . i l  , o r  . z w s z s i k ■>..go yi ,ułu p r « -  
t e n s o r a m i  p r z e z n a c z o n y m  z o s t a ł ;  n a ó w cz as  t e n ż e  S ą d  G ł ó w n y  w y p e ł n i a j ą -  N a y w y ż > z ą  W o l ę ^ r e z  u y ą  sw c j . j  d ( .. 
i g i ó  D 'C f i n b r a  2 dn i*  u c z y n i o n ą  , i w  g a z e c i e  K t i r y e r a  L i t .  N r  $>g, pp  , IO„  o p u b l i k o w a n ą  W e z w a ł  W - z y at k i c h  fig 9 b   ̂
nie', k t ó r z y  z i c h  in»ją i n t e r e s s a ,  aby  n a d z i e ń  15 j a t m a r y i  1^17 r o k u  s t a w a l i ,  dla ob j - śM i -m a ,  s w o i ę h  p r e t e n s y ę w  *
- -  ! - 1-—; ♦ ' - r tn inie  g d y  n i k t  z w e z w a n y c h  n i ę p r z y t z e d ł  , Z s ł ł o y  D e ł l a t  p o w t ó r n i e  pro» i S ąd .u  , a ż  b c ę z y n i ł  p o -

ik ry ś l ą j ąp  t e r m i n  o s t a t e c z n y  S ą d  G ł ó w n y  u i ś c i ł ,  D e l l t o r a  P r - ź i o ę  , l z k r y ś l i ł  r e ż ó i ń c y ą  ,«w ją w 1^17 4
w  j a k o w y m  t e r m i  
a t a n o w i e m e  za k r y
Januaryi  rg po s t a n o w io n ą ,  *ż>by w « zyjey  K r e d y to ro w ie  i D* b i torowje  , w kraju b ę d ą c y  nk 'dttień. p ie rw szy  ł)<prcat 
ząg r«niczm zaś n a d z ie ń  p ierw szy  <pinii idącego roku s t a w a l i , z tern z a s t rz eż eni em ,  i ż  ode t a w a - ą  y p r e t e n s o t o w i e  
1 kredytorowie  u t r acą  rzecz swoją , na Debi torsoh  zaś . pod ioh niestarmość sądzoną  będzie4 dla Za l i  Dc1!: ’w y p a d  ijąca 
tialeziłośó , s tosownie  więc do Xsko'w*-go pos tsnowienm Znł ł .  Dellst .  po zy  wa Obżałł .  do tegoż  S ą d u  w Prośbach- o kontr 
po r  tacy ą  wszelkie,  k a r t ,  obligów , N o t a t  i wszelkich rachunków, pre teusy i ą  O b / a ł  s tano wią cyc h  ; ido  o kompsr* 
t a c y  ą  r.K-huuków, wra jemne 2 ,ałł Dełlat.  s tosunki ,  wyśw iec i ć  z d o l n y c h  , » to pod  obowiązkiem o-obistey prze? każde­
g o  ż O b ż s ł ł ^ p r z y s i ę g l  ; 3fior o Zasądzenie dla Zał łgo Del l to ra  wszelkich Nale ioeaę t  z« obl ig imi  , k .rtam, 1 r ^liuukj>’*‘ 
-wyps.d j^oych  : ąt.o o zapisanie amnaissyi na niegtawaj^cych p r e t e n s e rach ; g to o expends  p r a w n e ,  uraz u.sz* ze.iia
w s r y s tk  ego.  Co  w aprawie  dpwodzonera  i p r  **onem będzie.  Z  wolną pop rawy żdohy.

R e k u  i g r ?  m i e s i ą c a  J s n u a r y i  22 dn i a .  W c ź u y  n i ż e y  na p o d p i s i e  w y r s ż o n e y ,  z aznu i ę  t y m  mo im  i R e l a c y y n y m  
f c iv i t em . i ż  t e n  p o z e w  E i y k t a i n y ,  z I n s t a n c y i  T ^ - J P a n a  T o m a s z a  R e j r z e r a  b .  P : ą z y d e a t a  mias t a  W i l n a ,  p o  J W  iff,  
i  W  W .  J P P  K r e d v t o r o w  , i D e b i t o r ó w  o n ^ g o  W g ó r z e  p o s z c z e g ó l n i e  w y r » ż o u y x h  d o  g a z e t y  K u r y e r a  L i t t e  «kitg<? 
dla  p u b l i c z o e y  w i a d o m o ś c i  , k a ż d e g o  i u t e r e s s o w # n e g o  p o d a ł e m  , i o  t e r m i n i e  s t a w a n i a  d o  r o z p r a w y  p r z e d  S ą d e i n  
G ł ó w n y m  W i l t d , k i u i  c z a s o w e g o  D e p a r t a m e n t u  o zna ym i ł e m .

W i n c e n t y  Kondratowicz W o ź n y  P i u  W’ i leń .  i S ą d u  G ł łg o  Lit .  W iJ e ń .

3 R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  s i e d m n a s t e g o  Mc#  L n u a r y i  
dn i a  u d  n a a t e g o .  D e k r e t e m  S ą d u  G ł o w n e g o  L. i t ow,  2{, 0 
D e p a r t "  t g n  urna X b r a  20  d n i*  w  a p r s w i e  W W J X X i y  
B o n a w e n t u r y  G p y e w i c z a  P r o w i z o r a ,  To m a az a  G a b a l e w s k i e g o  
P o d k u s t o s z  g o  . Ma  e u r z a  A n d r u - z k i e w i e z a  P r p k u r a t o r a  , 
C  p r y m a  N l e z a b i s o w s k i e g o  A rc j i i  D i a k o n a  i w s z y s t k i c h  
X X .  S'  m i n a r z y s t o w  W o m i e n s k u  h 1 W W i n i  S y x t u s n n  G r ó ­
d e c k i m  O b o z n y m  , M>ch a ł em i K a t a r z y n ą  P ł a t u ś c i a m i . M i ­
c h a ł e m  i L u d w i k ą  C h o r o m a p - k  eini  , o r a z  * a t a w a i ę c e m i  i 
n i e s t a w e i ą c e m i  W l e r z / c i e l a m i  i P r e t e n a o r a m ł  S ą d T a x a t o r -  
ako E x d i  w i / . o r sk i  w  dobra< h N i e w o r d z i a n a o h  , P e n e k i s z -  
kuch  w  P o w i e c i e  Te l a / ev ysk im  z ł e ż » ć  p o w i n n y  z a d - t e r m i -  
n o w a n o ,  na m o ćy  k t ó r e g o  D e k r e t u  p o  w y d a n y m  p r a w n y m  
o b w i e s z c z e n i u  w  r o k u  l ^ r ą  m i e s i ą c a  mar ca  r o  dn i a  D e k r e t  
w  m j e y s e u  p r z e z n a c z o n y m  w»k' )? . u i ący  A d m i n i s t r a c y ą  In-  
w e n t a c y ą  w y m i a r  i A w i z a c y ą  d o o e ł u i a i ą c y  , o r az  d ^ l s z e r e -  
g u } y  p r ź e p i s u i ą c y  w  S ą d z i e  T i x n t o r s k o  E x d y w i z c r  k im 
za k r o c z y ł  1 k i r d y  z  o d k ł a d u  t a k o w y  S ą d  o i e z ł o ż y ł  ią , po  
w y d a n y m  w  r o k u  i g i ó  mi e s i ą ca  X b r »  T5 d n i s  p r z ez .  W o ­
ź n e g o  S t a n i  ł awa  B u ^ s y ł ę  O b w i e s z  z c n i u  , r. d n i a  l ó  t e g o ż ,  
r o k u  i m i e s i ą c a  w K a uc e i l a ry i  Z i e m .  P t u  T e l  z e z n a u y m  r z e ­
c z o n y  S ą d  T » x s t o r s k o  E x d y  w i zo r sk i  dn i a  11 J an u a r y  i 1,817 
i ako  w  t e r m i n i e  d o  N i e w o r d m n  z j e c h a w s z y  p o  u f u h d ,  wa-  
n i u  J u r y z d y k c y i  z ż y c z e n i a  i z g o d z e n i a  aię s t r o n  s t a w a i ą -  
c y c h  S ą d y  d o  d n i a  19 m ie s i ąca  F e b r u a r y i  t r g o ż  R o k u  »8*7 
d o  d ó b r  D y m s y ć  w  t y m ż e  P c i e  T e !sz.  s y t u o w a n y c h  o d r o ­
c z y ł  , w  k t ó r y m  t o  c z a s i e ,  ż e  I A o y t a c y a  D e B i t o r s k F y  R»* 
c h o m c ś . ł  t ak  w  d o b r a c h  D y m a y t i a c h ,  i a ko  t e ż  v f  N i e -  
W o rd z i a n a  h n s y d u i ą c e y  s i ę  z ac zn i e  s i ę  i S ąd  w  K o D t y n u a * 
fcyi c a ł ą  S (. r a w ę  ro z b i e r a ć  b ę d z i e  —  w s k u t e k  t a k o w e g o  
D ek re t -u  p r z e z  G a 2 e t ę  K u r y e r a  L i t e w .  a w i z a c y ą  p o t r ó y -  
n ą  c z y n i .

Jał u b  M a c k i e w i c z  S ę d z i a  Z i e m .  T e l s z .  i E x d y w i z .
M j o h a ł  W o y s z w i ł ł o  S ę d z .  G r a n .  T e l s z  i  E x d y w .
I g n a c y  H u s z c z a  b.  S ę d z i a  G r o d z .  T e l s z .  E x d y w .

t  S t a n i s ł a w  M a c k i e w i c z  S e k r .  S ą d u  G r a n .  A p p e l .  
P ttu  Telsz.  Ro k .  w .  Po l .  Regent  S ą d u  Exdyw.

5 N a  N i e w m c k i e y  u l i c y  w d o o i i e  JP. W o e l ^ a  
Aptekurzz i  p o d  N r-  5* 1 ^  h»f dju v . innvm o d n o w  o -  
n y m  o d t ą d  m o ż n i  b g d z i e  d o s t a ć  r o ż n e g o  w in a  g : -
tu n k u  j a k o  t<v

W in a  b i a ł « g °  F r a n c u z k i e g o  j iute łka  
T * g o ż  *z r».?go - • g a r n ie c
•Di t o  d i t o  -  -  g ar n ie c
W i n *  c z e r w o n e g o  F r a n r  uzk.  g a r n ie c

z ł .  a gr .  ao
t o .

W i n a  s ł o d k i e g o  F ran ^ ua k.  
—■ B o r d e a u x  

W i n a  s t a r e g o  F r a n c u z .  
D i t o  
JVI»l*gi
D i t o  m m

M a l a g i  s t a r e y  
M a d e r y  -  
D r e y m a d e r y  
S z a t o m a r g o  - -
S z a t o  La f i t  
K e i n w e y n u  
B u s e  d e  L a  C o i n m e t  
Wina S z a m p a ń s k i e g o

g a r n i - c
g s r w c
g a r n . e e
g a r n i e c
b u t e j k a
g a r n ie c
butelka

b u t e l k a
b u U l k a  
b u t e l k a  
b u t M k a  
b u t e l k a  
b u t '  K u  

b u t e l k a

z ł .  9 .
A r  8-
z ł .  13 gr. 10  
z ł .  15  gr. 10 
z ł .  20  
z ł .  24  
z ł .  5
* ł  18
z ł .  y
z ł .  6 gr.  20  
z ł .  8
z ł .  6  g f .  2 d
zł.  9.  
z ł .  I o
A 15 gr. to

z ł .  2 0 . ; ‘>,ne

p o r t e r u  b u t e l k a  z ł .  4.  T u z i n  t e g o ż  P o r t e r u  r u b b  
W i n a  W ę g i e r s k i e g o  g g a tu n k ó w  w p r / . y z w o i t e y  c e n . e . |  

R u m u  g ar n ie c  r  -  - z ł .  24 .
Dito  dito * *l« so>


